
I r .  90. We Lwowie, Czwartek dnia 18. Kwietnia 1889. Rok X X V III.
Wychodzi codziennie o godzinie 6. popołudniu, 

z niedziel i dni Świątecznych
P rz e d p ła ta  w y n o s i: 

we Lwowie z odniesieniem do domu: 
ir.iesięcznie złr. 1‘5U kwartalnie złr 4 50 

Na prowincji i w całej monarchii Austro-Węgierskiej:
m ie s ię c z n ie ............................................ zrr. 2-—
k w arta ln ie .................................................... , 6'—
p ó łro c z n ie ......................... ....  „ 12‘—

Za grauieą kw artaln ie z łr . 7*50. 
r eedpłatę przyjmujemy tylko na cały miesiąc, 

tj. od 1. do ostatniego to miesiącu.
Za ziuiuuc adresu dopłaca się 20 cnt. 

Hctjsaes' pojedyńesy kosstoje 1© et- 
sa iaksja  uL Łyczakowska I. 3. Telefon 104.

Przedpłatę 1 ogłoszenia przyjmują;
We LWOWIE: Administracja „GazetyNarodowej", 
ul. Łyczakowska 1. 8, tudzież „Biuro Dzienników", 

ul. Karola Ludwika 1. 9.
O g ł o s z e n i a  p r z y j m u j ą :

W PARYŻU: C. Adam (Ciboroi ”ski), m e de Saints 
Peres 81.— We W IED NIU: Haasenstein & Vogler 
(Otto Maas), Walflschgasse 10; Budoll Móose, Sei- 
lerstadte 2 ; A. Oppelik, Stubenbastei 2 .— W HAM
BURGU: A. Steiuer. — W FRANKFURCIE n.M.: 
Haasenstein & Yogler i G. L. Daube. & Comp. — 

W WARSZAWIE: Beichman & Frendler. 
CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 

szpaltowy wiersz lub jego miejsce 6 ct. — Reklamy 
1 nadesłane za wiersz lub jego miejsce 20 ct.

Biura Redakcji i Ad ministra j i : ul. Łyczakowska 8. 
Telefon 101.

Lw ów  dnia 17. kwietnia.

Ankieta w sprawie u s t a w y  p r z e c i w  
p i j a ń s t w u ,  która, jnk wiemy, ma się zebrać 
z początkiem 'm aja we Wiedniu, zwołaną została 
przez zastępcę przewodniczącego komisji ekono
micznej Izby posłów, br. Moseou. Jako rzeczo
znawcę z Galicji powołano dotąd p. Baczewskiego, 
fabrykanta wódek ze Lwowa, a oprócz tego w skład 
jej wejść ma reprezentan t galicyjskiego Wydziału 
krajowego. Nadto wezwani zostali z W iednia: 
dr. Gauster, dyrektor domu obłąkanych, dr. He- 
bra, profesor dr. Gruber, radny dr. Daum i prze
łożeni korporacyj szynkarzy i gospodników Wei- 
land  i Gotzinger; dalej Pfeifer dyrektor szpitala 
w Libercu, Sojka dzierżawca akcyzy tamże, U r
ban fabrykant z Pragi, H ahn fabrykant likierów 
w Lincu, i nadto reprezentant gospodników w 
W iener-Neustadt.

D. 12. b. m. zebrało się w P e s z c i e  
w jakiejś gospodzie przedmiejskiej grono depu
towanych i dziennikarzy ze skrajnej lewicy, tu 
dzież studentów, przeszło 50 osób, i uchwaliło 
założyć stałe towarzystwo knajpowe pod nazwą 
„N ii Dajte.ch", tudzież d. 14. wyprawić demon
strację na grobie Szacsyaya, którego mylnie 
miano za autora deklaracji niepodległości W ęgier 
z 14. kwietnia 1849. Ponieważ pochód nie był 
zapowiedziany, policja otrzymała nakaz, z całą 
energią mu przeszkodzić. Wszelako zebrało się 
w gospodzie ledwo 18 osób, które widząc, że 
policja czuwa, po kilku na cmentarz się udały. 
Z publiczności nikt nie brał udziału. Mówca, 
który zabrał głos na cmentarzu, skrócił eoprę- 
dzej swoją mowę, widząc, że zastępca dyrektora 
policji treść jej sobie notuje.

Jak  Warse. Dniewn. donosi, wydane zosta
ło rozporządzenie, ażeby napisy na wszystkich 
zakładach n a u k o w y c h  w K r ó l e s t w i e  
kładzione były w y ł ą c z n i e  w języku r o s y j -  
s k i m. W skutek tego napisy w języku polskim 
i francuzkim, istniejące dotychczas obok rosyj
skich zostały usunięte.

Do pi6m berlińskich donoszą, że wszystkim 
urzędnikom i robotnikom, którzy mieszkając 
w Królestwie Polskiem, dotychczas za bezpłatnie 
udzieianemi p a s z p o r t a m i  przechodzili gra
nicę, odebrano te paszporta z nadmienieniem, że 
odtąd wolno granicę przebywać tylko za rocznym 
paszportem, który naczelnik będziński wystawiać 
będzie za opłatą 5 rubli. Kto nu to nie będzie 
zważał, podlega karze 30 rubli.

Do Kólnische Ztg. donoszą z Petersburga, 
że wszystkie pułki k a w a l e r j i  r o s y j s k i e j  
otrzymają po jednym oficerze sztabowym więcej, 
ażeby pułki miały na wypadek dostateczną ilość 
komendantów.

Jeśli prawda, co donoszą z Norymbergi, 
S z w a j c a r j a  wydaje Rosji nihilistów. Policja 
bawarska miała tam bowiem sprowadzić areszto
waną w Zurychu Rosjankę, nauczycielkę języ
ków, podejrzaną o knowania n i h i l i s t y c z n e  
łącznie ze sprawą bombową. Aresztowaną miano 
dalej transportować do Królewca i tam oddać 
policji rosyjskiej. D aily N e m  donosi o jakimś 
formalnym spisku rewolucyjnym w p o ł u d n i o 
w e j  R o s j i 1, do którego za pretekst użyto re
formy administracyjne Tołstoja. Byłaby to więc 
sprawa ukraińska.

Kilka poważnych dzienników francuskich 
utrzymuje, że c a r  przybędzie na wystawę do 
P a r y ż a ,  co uważają za fakt wie.ee miły i 
wysokiej doniosłości politycznej. Ma też przybyć 
wówczas do jednego z portów francuskich eska
dra rosyjska z dwoma wielkimi książętami. By
łoby to formalną rewolucją, gdyby car lub jaki 
jego wysłannik urzędowy przybył na wystawę, 
której celem uświetnienie wielkiej rewolucji fran
cuskiej, trudno przeto dać wiarę temu.

Przybyci i  k r  ó 1 a w ł o s  k i e g o  do B e r 
l i n a  z Crispim przypadnie między 18. a 20. 
m aja; król m» cały tydzień zabawić. W ażniejszą

jes t wiadomość, że na zaproszenie ks. Bismarka 
lord 8 a 1 i s b u r y zaraz po świętach przybędzie 
do B e r l i n a .  Cesarz W i I h  e I m wybiera się 
z początkiem maja do A n g l i i  na Antwerpię, 
gdzie już czynią przygotowania do wielkiej re 
wii armii belgijskiej. Do Antwerpii przybędzie 
eskadra angielska z jachtem  królowej po cesarza.

Hamburger Corr., organ gadzinowy, zapo
wiadał, że zanosi się na proces, który zada cios 
zabójczy s o e j a l  n e j d e m o k r a c j i ,  m iano
wicie że prócz innych przewódzców tego stron
nictwa wszyscy należący do niego deputowani 
będą oddani pod sąd, nie za jakiś fakt, ale za 
to, że są członkami „związku karygodnego". 
Doniesienie to uważano za zbyt potworne, aby 
się sprawdziło.

N iesłychaną przeto senzację — jak  dzisiaj 
donoszą — wywołał fakt, iż prokurator w E l- 
bersfeld wniósł skargę przeciw trzem socjalisty
cznym posłom, którzy „należąc do frakcji socja
listycznej, temsamem należą do związku kary
godnego".

„Ajencja Havasa“ zapewnia, że Francja jes t 
gotową do udziału w konferencji przeciw h a n 
d l o w i  n i e w o l n i k a m i ,  nie myśli jednak 
ani zejść z dobrych dawnych tradycyj, ani też 
zezwoli na to, aby okręta obcych mocarstw od
bywały rewizję statków płynących pod banderą 
francuzką. Oświadczenie takie uczyniłoby zebra
nie konferencji prawie niemożliwem. Są jednak 
wiadomości, że się Francja, Niemcy i Portugalia 
już co do zwołania konferencji porozumiały, ty l
ko finalnych uchwał jeszcze nie powzięto.

C a r n o t  będzie mógł zapewne już jutro 
wychodzić z swoich apartamentów.

S e r b s k i  m inister spraw zagranicznych 
wysłał do reprezentatów Serbii za granicą okól
nik, przedstawiający finansowe położenie kraju. 
Uważają to za wstęp do zamierzonej przez mini
stra skarbu konwersji długu serbskiego.

Korespondent Koln. Ztg. miał w Konstan
tynopolu rozmowę z M i l a n e m .  Oświadczył 
się on w niej bardzo przychylnie o Turcji i o za
chowaniu dobrych stosunków z Austrją, są to 
bowiem najskuteczniejsze środki do zapobieżenia 
rusyfikacji Bałkanów. Dalej zapewnił, że Serbia 
nigdy się nie stanie ogniskiem agitacyj pansla- 
wistycznych, chociaż próby ku temu będą pod
ję te ; rejencja a zwłaszcza Risticz na to nie 
zezwoli. N atalia ma, zdaniem Milana, bardzo 
mało zwolenników w Serbii, i jak dawniej za
wsze agitowała przeciw temu ministerstwu, które 
było właśnie u steru, takby i teraz powróciwszy 
do Serbii czyniła. Młody kroi posiada zu
pełną świadomość swoich obowiązków i misji, 
tudzież bystre pojęcie ludzi i stosunków.

Z S o f i i  donosi „Ajencja H avasa“: Mimo 
ostatnich zmian w Belgradzie i Bukareszcie, 
niema w bułgarskich kołach rządowych żadnej 
obawy co do trwałości dobrych stosunków mię
dzy temi trzem a rządami, i za rękojmię w przy 
szłości uważają ten fakt, że zarówno serbscy 
jak rumuńscy nowi ministrowie są narodowcami

Nowy gabinet rumuński.
Ani w kraju ani za granicą — z wyjątkiem 

Rosji —  nie cieszy się gabinet Katardżiu Lakie
rni sympatjami i poparciem, ażeby mu można 
przepowiadać długi żywot. Siłę jego wystawił 
na próbę poseł Jonesku, wniósłszy interpelację 
co do zewnętrznej polityki rządu, a głosowanie 
wykazało, że podstawy, na których gabinet spo
czywa, są nadzwyczaj kruche.

Deputowany Tabe Jonesku, zabrawszy głos 
na posiedzeniu Izby d. 11. b. m., pragnął mia
nowicie dowiedzieć się od Laskara Katardżiu, 
w jakim  stosunku polityka jego zewnętrzna stoi 
do polityki Bratiana, którą niegdyś w wydanej 
przez siebie odezwie potępiał. Zapytywał nadto,

jak  się rząd zapatruje na wydalanie rosyjskich 
„ikonarów" (handlarzy obrazów).

Na tę interpelację odpowiadali i prezydent 
gabinetu Katardżiu i m inister spraw zewnętrznych 
Aleksander Lahowary.

Prezydent powoływał się na znaną nam już 
z telegramów, tak w Izbie jak w Senacie złożoną 
deklarację, w której, jak wiadomo, zapowiedział 
„dalszy ciąg rozumnej polityki zewnętrznej, któ
ra zjednała Rumunii życzliwość m ocarstw , a 
przyjaźń sąsiadów i uczyniła z niej siedlisko 
porządku i pokoju na W schodzie".

Po tern powołaniu się, wyłuszczał Katardżiu, 
że Rumunia nie może żadnego państwa prowo
kować, lecz winna zachować wobec wszystkich 
uczucia wdzięczności, bo życzliwości wszystkich 
państw stanowisko swe dzisiejsze zawdzięcza. 
Przypom niał dalej, że Bratiano także powiedział 
był raz, iż programem jego polityki jest neutra l
ność — a neutralność je s t również hasłem poli- 
tyaznem nowego gabinetu.

Toż samo powtórzył Lahowary, zaręczając, 
że nowe ministerstwo, podobnie jak  Bratiano i 
Garp trzym ać się będą ścisłej neutralności. Go 
się zaś tyczy wydalania .ikonarów" ocenił La
howary krok ten tylko z formalnego punktu wi
dzenia, sądząc, że był on legalnym, gdyż R u
muni są panami u siebie.

Gdy następnie deputowany Jonesku postawił 
naglący wniosek, ażeby uchwalić wotum nie
ufności dla m inistra Wernesko, a pośrednio dla 
całego gabinetu — większość, która się oświad
czyła za gabinetem, wynosiła zaledwie siedm 
głosów, mianowicie 76 przeciw 69. A jeszcze i 
ta drobna większość została sztucznie wytworzo
ną, gdyż przeciw wnioskowi nieufności wotowało 
także 6 ministrów, którzy posiadają mandat po
selski, a więc faktycznie j e d n y  m tylko głosem 
odniósł gabinet w stanowczej kwestji zwycięztwo. 
Gdy się zaś zważy, że nie było w Izbie — jak  
donosi Lloyd  rum uński - czterech członków 
stronnictwa narodowo-liberalnego i kilku zwolen
ników b. ministrów Carpa i Marghilomana, tedy 
pokazuje się, że nowy gabinet będzie m iał z s ta 
łą opozycją 80 a naw et 90 głosów do czynienia.

Upadek doraźny gabinetu salwował sam 
Garp oświadczeniem, że zamierza wobec niego 
zachować na razie życzliwą neutralność i głoso
wać za budżetem, ale pod warunkiem, jeżeli 
gabinet ze swej strony postara się o to, aby 
senat bez zmiany uchwalił kredyta na forty
fikacje , projekt reformy Banku rumuńskiego, 
przemianę systemu monetarnego, ustawę agrarną 
i jeżeli będzie tłumił panslawizm.

Carp zajął się utworzeniem nowego klubu 
parlamentarnego pod nazwą „Club constitutio- 
nal". Przystąpiło do niego już przeszło 60 po
słów, a między nimi i Jonesku. Carp zatem sta
nie się przywódzcą tak silnej opozycji, że w tym 
składzie Izby, jak  obecnie, od niego zawisłym bę
dzie żywot nowego gabinetu.

Charakterystycznem je s t jedno powiedzenie 
Garpa, które sobie z ust do ust p o d a ją : „Pomi 
mo że Katardżiu bez wszelkiego talentu rządy 
swe zainaugurował, sprawię mu pogrzeb z pom
pą I. klasy."

Przeciwko nowemu gabinetowi oświadczają 
się także i Kogolniczano i Dym itr B ratiano i de
mokrata Rosetti.

Że nowy gabinet mimo swej tak skwapli
wie głoszonej „neutralności" je s t zwolennikiem 
Rosji, poświadcza między innemi dziennik Tale- 
graful Bom an  w doniesieniu, iż poseł rosyjski 
Hitrowo, przyjmując u siebie redaktora Beldi- 
mana, oświadczył: „Przesilenie m inisterjalne
skońezone, teraz miejmy nadzieję, że rozpocznie 
się przesilenie królewskie". I  rzeczywiście od 
czasu, kiedy nowy gabinet objął ster rządu, 
walka przeciw dynastji stała się więcej za
wziętą.

Dziennik Fulgerul, wychodzący w Jassach, 
pisze: „Wojna między krajem a tronem  wybu
chła. Król niechaj się ma na baczności, bo ta 
wojna może się skończyć dla niego bardzo smu
tno. Jeżeli kroi uprze się i toczyć będzie wojnę

z krajem, to naraża się na u tratę nie tylko tych 
apanaży, które mu rząd poprzedni nieprawnie 
przyznał, ale i na utratę korony".

Rozumie się, że w innym nieco tonie prze
mawiają pisma rosyjskie. Podnosząc utworzenie 
gabinetu Katardżiu, jako wielki krok ku lepsze
mu dla wewnętrznych i zewnętrznych stosun
ków Rumunii, poczytują one go przedewszy- 
stkiem za „mądre postanowienie" króla, i prze
widują, że król, idąc w ślad za konserwatyw
nym i przyjaznym Rosji gabinetem , sam także 
na drogę tej przyjaźni wstąpi.

Nowosti spodziewają się najwięcej od mi
nistra spraw zewnętrznych, Lahowarego, gdyż 
on to walczył najzacięciej z zew nętrzną polityką 
B ratiana, k tóra cieszyła się taką sympatją 
w W iedniu i w Berlinie. Rzeczony dziennik ro
syjski wypowiada otwarcie, że mianowanie L a
howarego jes t znamieniem gruntownych zmian 
w polityce zewnętrznej Rumunii.

Nowoje W remia  podnosi z radością, że 
całe m inisterstwo składa się z przyjaciół Rosji, 
a Katardżiu je s t wytrwałym i niedwuznacznym 
zwolennikiem zbliżenia się Rumunii do Rosji. 
W idać więc z tego —  konkluduje Nowoje W re
m ia  — że Rumunom podobnie jak Serbom prze
jadła się już polityka anti-rosyjska.

Bardzo niechętnie przyjęły natom iast nowy 
gabinet pisma niemieckie.

Zdaniem Koln. Ztg. w mianowaniu Laho
warego ziściło się najgorętsze życzenie posła 
francuskiego, gdyż m inister ten fantazuje tylko 
o francusko-rosyjskiem przymierzu. Zapatrywanie 
to znajduje potwierdzenie w głosach wielu pism 
francuskich, które powołanie gabinetu Katardżiu 
powitały jako klęskę Bismarka. To też Nordd. 
Allg. Ztg. zastrzega się, ażeby zmiany w Rumu
nii mogły w czemkolwiek dotykać Niemiec. 
„Niemcy — pisze organ kanclerski — nie mają 
żadnego interesu w Rumunii podobnie jak i 
w Bułgarji. Fakt, że w Rumunii panuje Hohen
zollern , nie sprowadzi polityki niemieckiej na 
awanturnicze tory".

Jaką zaś jes t tendencja gabinetu petersbur
skiego wobec R um unii, charakteryzuje następu
jąca depesza „Biura Reutera" z P etersburga:

„Chociaż Rosja stanowczo jes t zdecydowaną 
nie mieszać się do wewnętrznych spraw Rumu
nii, lub w jakikolwiek sposób na polityczną jej 
niezawisłość godzić, panuje przecież w dobrze 
informowanych kołach rosyjskich to przekona
nie, że rosyjskie is te resa  są w Rumunii bar
dziej bezpośredniemi niż w Serbii. Ponieważ zaś 
Rosja mniejszą sym patją cieszy się u Rumunów 
niż w narodzie serbskim, powinna dyplomacja 
rosyjska czynniejszą być w Bukareszcie niż 
w Belgradzie. Rosja, chcąc sobie zabezpieczyć 
należyte wpływy w Rumunii, musi dać rum uń
skim dążeniom narodowym odpowiedni impuls, 
którego Serbowie nie potrzebują. Sądzą w re
szcie w P etersbu rgu , że p. Hitrowo odpowie 
godnie temu zadaniu."

Tak wygląda dzisiejszy stan  rzeczy w Ru
munii. Na szachownicy wschodniej polityki uczy
niła już Rosja w Belgradzie i Bukareszcie dwa 
ważne, a dla polityki austrjackiej wprost zgubne 
pociągnięcia. Tymczasem w W iedniu zdają się nie 
odczuwać tego i tłumaczą sobie wszystkie serb 
skie i rumuńskie zmiany z podziwienia godnym 
spokojem i prawdziwie różowym optymizmem.

Paryż-Bruksela.
Paryzki korespondent Ceasu opowiada, że 

w redakcji pewnego bardzo wpływowego dzien
nika spotkał się z dwoma przybyłymi z prowin
cji prefektam i (jeden z południowej, drugi 
z północnej Francji). Obadw.aj ci urzędnicy 
utrzymywali, i to zgodnie z redaktorem  naczel
nym pisma, który jes t nadto deputowanym mia
sta Paryża, że radykalizm je s t zdyskredyto
wany w wysokim stopnia, że oportunizm idzie 
w górę, i że n ijpopularniejszymi są obecnie

wyznawcy programu nieboszczyka Thiersa i jego 
ideału rzeczypospolitej konserwatywnej.

„ Z a p y t a ł e m p i s z e  korespondent — jedne- , 
go z dwóch administratorów, w jakich właściwie 
warstwach społecznych zwrot ów się manife
stuje.

„We wszystkich potroszę, odpowiedział, jak
kolwiek w sposób odmienny, lub w rozmaitym 
stopniu. Ludność wiejska, odznaczająca się w iel
kim indyferentyzmem dla wszystkiego, co się ro
bi w Paryżu, gwarzy dziś chętnie o sprawach 
publicznych i nastraszona przepowiedniami zama
chów na spokój i bezpieczeństwo, perspektywą 
rewolucji, obalenia własności ziemskiej itp. -— 
przypisuje postępy tych rzeczy straszliwych ra 
dykalizmowi, i z równem oburzeniem mówi o p. 
Rocheforcie, lub o p. Clemenceau. Słucha zaś 
chętnie takich lu d z i, co wychwalają rozsądek, 
zmysł polityczny i przezorność republikanów u- 
miarkowanych, „co to zawsze dbają o to, ażeby 
człowiek mógł pracować, zarabiać, oszczędzać i 
oszczędności swe dobrze lokować". W miastach, 
kędy rej wodzą zwykle reprezentanci t. z. pro- 
fesyj liberalnych- — nie usłyszysz już dytyram 
bów, że potrzeba iść ustawicznie, a szybko n a
przód, demokratyzować bez wytchnienia, wpro
wadzać w życie zasady republikańskie w całej 
czystości — i innych tego rodzaju formułek 
i aforyzmów radykalnych, które powtarzano nie
zmordowanie w ciągu ostatnich kilku lat, a 
zawsze z wielkim sukcesem. Dziś inny wiatr 
wieje; adwokaci, lekarze, literaci a nawet dzien
nikarze postępowcy w ince struny uderzają. 
„Silna władza, poszanowanie interesów klas za
możnych, uspokojenie strwożonych poszanowanie 
konstytucji, umiarkowanie" — oto godła chwili 
obecnej, i naturalna rzecz, że przypadają one do 
smaku przemysłowcom, kupcom i właścicielom 
kamienie.

— Do myśli o restauracji monarchicznej 
zwrot ten atoli nie dochodzi? zapytałem jeszcze. 
— Bynajmniej, żywo zapewnił p. prefekt. Mo
narchiści wiele nawet stracili, łącząc się z ta 
kimi wichrzycielami jak Rochefort, Laguerre, a 
i sam p. Boulanger. — Więc jaki dla przyszłych 
wyborów horoskop pański?... —  Bardzo pomyśl
nym jes t dla „lewego środka" i oportunistów. 
Prawica i skrajna lewica powrócą do Izby zna
cznie osłabione. — A bulanżyśei? — Będą mieli 
co najwięcej trzydzieści głosów.

„Na tej przepowiedni, zbyt może apodykty
cznej, urwała się nasza rozmowa".

* **
Z Paryża donoszą: Michalin organizuje 

kampanię pod hasłem  „rzeczypospolitej nieoso- 
bistej" w przeciwstawieniu do bulanżerowskiej, 
k tóra chce skoncentrować wszelką władzę w je
dnej osobie. Trzydzieści już komitetów bulanże- 
rowskich przeszło na stronę Michalina. Program 
nowej partji rewizyjnej jest zabarwiony socja
lizmem ; organami jej będą Aetion  i Clairon.

Prawica Izby posłów, zwołana na zgroma
dzenie przez pp. Maekau, Piou i Cassagnaca, 
wybrała komisję, której polecono zredagować for
malny protest przeciw trybunałowi senackiemu. 
P ro test ten ma być ogłoszony w formie odezwy 
do kraju.

W mieszkaniu Rocheforta, Boulangera i 
Dillona w Paryżu odbyły się rewizje policyjne, 
poczem pomieszkania opieczętowano.

Przedstawiony senatowi francuskiemu jako 
trybunałowi m aterjał dowodowy przeciw Boulan- 
gerowi, zawarty je s t w 18 wielkich tekach, które 
zawierają mnóstwo kopij depesz telegraficznych, 
korespondeneyj i innych aktów. Jak  Eeenement 
donosi, w aktach śledczych trybunału stanu znaj
duje się korespondencja Boulangera z pewnym 
kap itanem ; ten go zawiadamiał o wszystkich 
czynnościach rządu, któremu był przydzielony. 
Jestto  podobno kapitan Bujać, który jako urzęd
nik m inisterstwa spraw zagr. prowadził korespon
dencję z francuskimi attacheam i w ojskow ym i za 
granicą, i za agitacje bulanżystowskie usunięty 
został.

Przy wyborach do Rady jeneralnej departa
mentu Sekwany żaden z kandydatów nie otrzy-
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PIOTRA MAEL’A.

(Ciąg dalszy).

Podwajają ogień i torped jest znów na 
końcu widełków. Okręt chiński całą siłą pary 
wypływa właśnie na szeroką przestrzeń. Za trzy 
minuty dosięgnie już wązkiego przesm yku, 
w którym olbrzymie fale, jak zwykle przy przy
pływie morza, zagrodzą dalsze przejście „29". 
Pancernik więc zmienia kierunek, aby uniknąć 
straszliwego niszczyciela i podstawić mu niedo
stępny dlań przód statku. Jeszcze jeden wysiłek, 
a torpedowiec odepchnięty falą, będzie musiał 
się cofnąć.

Ostateczna to chwila do działania.
—  Podnieść bieg do najwyższej szybkości 

— rozkazuje znów Plemon maszyniście.
Ognie na stanowisku zgaszone. Ale szmer 

maszyny, ostry zgrzyt żelaza, zadyszany oddech 
pary podnoszącej klapę) wystarczają do zdra
dzenia obecności napastnika. Ale mniejsza o to! 
Ostateczny cios już zadany. Rozlega się grom 
wystrzału. Torped wybuchnął i zranił _w bok 
olbrzyma, w miejscu, gdzie rusztowanie nie osła
nia statku. Morze wciska się już w ranę.

— Odwrót I — zabrzmiał rozkazujący głos 
Plemona.

Próżne usiłowania 1 W idełki, wbijając tor
ped, uwięzły w boku zranionego pancernika... 
Klot rzucił się wprawdzie gwałtownie na brzeg 
statku i dwoma uderzeniami siekiery przeciął 
pułapkę, która trzymała im  przy Bra-Bangu,

ale korweta poczęła tymczasem pokrywać strza
łami mały torpedowiec.

Na szczęście, szybsza i czynniejszą od śru
by spiralnej fala unosi „29". Przy świetle za
ciekłych wystrzałów, Frydryk i jego ludzie p rz y 
patrują się zdała ostatnim  konwulsjom opuszczo
nego wśród nocy pancernika.

VI.
Dnie biegły. Od tygodnia już eskadra za

rzuciła kotwicę przy Mat-Sou. Teraz jednak nikt 
nie pyta o jutro. Wszyscy ci ludzie daliby się 
obecnie zabić na jedno skinienie admirała.

Nigdy w istocie, od czasów Napoleona i 
Bugeaud’a, żaden wódz armii lub floty nie zy- 
Bkał sobie podobnego uroku. Courbet uważany 
jes t teraz za niezwyciężonego w oczach wszy
stkich marynarzy. Rzeczywiście, dokazał cudów. 
W dniach 23. i 24. sierpnia zniszczył arsenał 
Fou-Tscheou i flotę ch iń sk ą ; 26. zmusił do mil
czenia forty i przejścia w Kim-Pai, pomimo ich 
strzałów , doskonale kierowanych ku słabszym 
stosunkowo statkom.

Przez dwa pierwsze dni Francuzi mieli 
tylko sześciu ludzi zabitych i dwudziestu sie
dmiu ranionych; dwa następne przyniosły stra
tę dwudziestu ludzi , niezdolnych do walki. 
Nigdy dotąd tak  wielkie rezultaty nie były osią
gnięte z tak małą szkodą.

Dość było widzieć, jakiem okiem wszystkie 
statki eskadry patrzyły na sławnego wodza, aby 
narody europejskie zrozumiały, że Francja pozy
skała bohatera, równie w ielkiego, jak  mężowie 
starożytności. i

Frydryk Plem on, pod wpływem ogólnego 
uwielbienia, miał także chwilę szczęścia w swej 
ponurej rozpaczy.

Epaminondas 1 —  rzekł jednego dnia, 
mówiąc o swym wodzu.

Porównanie to podobało się wszystkim. Nie
stety, tak same jak zbawca Teb, Courbet miał 
przypłacić zgonem swój tryumf.

Dnia 30. sierpnia eskadra odpłynęła z Mat- 
Sou. Wyspę Hai-Nan przeznaczono jako miejsce 
połączenia floty. Tam admirał zbierze pod swem 
dowództwem całą francuską flotę z dalekiego 
wschodu. F lota owa liczy cztery pancerniki : 
„Bayard", „A talante", „Galissonniśre", „Triom- 
pUante" sześd parowców : „Dugnay - Trouin", 

E stam g , y ilia rs" , .C M teau-B enault", „Niel- 
ly ł „Champlam ; cztery statki, wysyłane na 
zwiady : „Rigautt - de GeuouillyM, „Ham elin",
„Eclaireur", „Volta“ *, statek transportowy „Ni- 
ve“, awizowiec transportowy „Drac“; cztery ło
dzie arm atn ie : „Aspic", „Lutin", „Lyms", „Yi- 
pere"; nakoniec „29-ty“, wraz z innym jeszcze 
torpedowcem.

Zanim opuszczono wody Fo-Kien, żałobna 
posługa zgromadziła majtków i oficerów około 
zmarłych chwalebną śmiercią podczas pięciu- 
dniowej bitwy pod: Fou-Tschóou, Anchora-Pa- 
goda, Ohang-Men, Min-Gan i  Kim-Pai. Z zabitych 
^wym ienionych w tej nekrologii, odznaczył się 
najwięcej porucznik okrętowy Boućt - Willaumez. 
Pomiędzy rannymi wspominają R arela, adjutanta 
adm irała i Latoura, heroicznego kom endanta tor
pedowca.

Tymczasem nadeszły nowe rozkazy. W aha
jąca się i niezdecydowana dyplomacja miała raz 
jeszcze stracić owoce tej pamiętnej kampanii i 
skrępować chorego Courbeta zabójczą polityką. 
Shang-H ai i Kanton nie potrzebują się już oba
wiać. F lota francuska powraca znów na swe sta
nowisko pod Ke-Lung.

Dnia 2 -go października zaczyna się ten 
bezużyteczny i morderczy posterunek. Ogień 
eskadry oczyszcza wybrzeże. Taż sama czynność 
powtarza się 4-go. Chińczycy opierali się całe 
piętnaście minut ze swemi polowemi działami 
przeciwko ogniom łodzi arm atnich : „Lynx“ i 
„Vipere“.

Nakoniec 5-go, pięciuset ludzi, oderwanych 
od korpusu wysłanego do Tonkinu, wylądowywa 
po za oszańcowaniem. Teraz już nie ogień n ie

przyjacielski, ale tyfus, dysenterja, cholera, po
rywają każdego dnia francuskich żołnierzy i ma
rynarzy.

6-go października przyszedł rozkaz, aby 
„29-ty“ porzucił swą rolę wojenną. Odtąd m iał 
być tylko dostawcą świeżej wody dla oblężonych 
i przez dwa tygodnie spełniał ten przykry i skro
mny obowiązek.

Po ośmin dniach Gildas, któremu nie mo
ż n a  było  zagoić palca, uległ zabójczemu wpły
wowi palącego klimatu. Trzeba było wysadzić go 
na ląd, pod namioty, które służyły za szpital na 
świeiem powietrzu.

Silna jego natura oparła się i t jm  razem 
cierpieniom. Lecz dzielny sternik, podniósłszy 
się z choroby, otrzymał wraz z swym towarzy
szem broni, Klotem, karabin Kropaczka i zo
stał wcielonym do szeregu strzelców. Torpe
dowiec bowiem jednego ranka został rozbity 
przez g ran at; mało nawet brakło, a byłby utonął. 
Frydryka Plem ona mianowano zarządzającym 
sekcją aproszów.

Z biegiem czasu Courbet zwyciężył jeszcze 
pod Pescadores, z każdym dniem jednak coraz 
więcej zapadał na zdrowiu, zmuszony stosować 
się do nieszczęsnej polityki.

M arynarze i żołnierze czuli dobrze te kło
poty wodza. Kryli jednak swe obawy i tłumili 
skargi. Porcje żywności zmniejszały się ciągle, 
woda stawała się niemożliwą do picia, a suchary 
i soleniny podkopywały ostatecznie wyczerpane 
z sił organizmy. Mniejsza jednak o to — wszak 
to dla F raucji! Na jej wspomnienie m ilkły szem
rania i cisza

A pośród cierpiących i um ierających zja
wiała się wychudła, z każdą ju trzenką bledsza 
twarz wodza, tego wodza, którego zwłoki uwień
czone laurami, miano później odwieźć do ojczy
zny na okręcie „Bayard".

Plemon je s t na swem stanowisku. I  jego 
udziałem jest cierpienie i rezygnacja, która tru 
dniej mu może przychodzi niż drugim. Czas bie

gnie; przybliża się 15 października, dzień, w któ
rym w Nizzy ma się zawrzeć małżeństwo Blanki 
d’Illiers z Leopoldem Gu’dal. Lecz jakieś niezro
zumiałe, a potężne przeczucie podsuwa młodemu 
marynarzowi kojącą myśl, że dzień ten będzie 
także końcem jego cierpienia.

Nie wychylił jeszcze do ostatka czary go
ryczy. W dniu 13 — choć nie jes t o tyle prze
sądny, aby wierzył w dnie feralne — 13 ode
b ra ł jednak list z czarną pieczęcią. Oczy młode
g o  porucznika, niełatwo zachodzące Izami, za
mgliły się jednak na ten widok, a ręka jego 
drżała przy rozdzieraniu koperty. Zdawało mu się, 
że nie może się już nic bardziej złego dowie
dzieć. Mylił się jednak. Pismo to przynosiło mu 
ostateczną boleść.

Matka jego um arła; umarła, sądząc, że syn 
jej zginął. Omyłka w nazwisku w sprawozdaniu 
jakiegoś dziennika wystarczyła do złam ania ser
ca tej kobiety... I jego nie było przy łó^ku umie
rającej matki, on nie mógł zamknąć oczu tej, 
która dała mu życie.

O! niech przyjdzie teraz śm ierć; będzie ona 
pożądaną wybawicielką!,..

Tego samego dnia admirał przywołał do 
siebie Plemona.

— Mój przyjacielu! — rzekł — dowiedzia
łem się w tej chwili, jaka boleść cię spotyka. 
Straciłeś najlepszą z matek. Masz jednak dzielne 
serce i nie powinieneś ugiąć się pod tym cio
sem. Zależało mi na tem, abym sam wyraził ci 
moje współczucie... Może pragniesz urlopu?...

Plemon poruszył smutnie głową.
— Admirale 1 — rzekł. — Od owej chwili, 

k tórą chcesz mi osłodzić swemi słowami, upły
nęło już dwa miesiące... Matka moja spoczywa 
już obok ojca na cm entarzu w Bretonii. Jeżeli 
wrócę tam kiedy, przy jej kamieniu grobowym 
powtórzę słowa hołdu, jaki ty jej złożyłeś.

(O. d. n.)
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m ał dostatecznej liczby głosów, wszelako stoi 
B onlanger na czele listy.

Kilka pism paryzkich zapewnia, £e ostatnie 
wypadki mocno nadw erężyły zdrowie Boulangera, 
Trzymają go tylko na nogach obfite wstrzykiwa 
nia morfiny.

M inister spraw wewn. Constans surowo za 
kazał wszelkich manifestacyj ulicznych.

Z Brukseli donoszą: Bochefort potwierdza, 
ie  podczas wyboru prezydenta przygotowani 
była rewolucja na wypadek, gdyby zamiast Car
nota był zwyciężył Ferry. Deputowany T urąuet 
i senator Naquet postanowili na razie nie po
wracać do Francji, ale pozostać nadal w Belgii 
Laguerre postanowił wyjechać z Francji i w in 
nym kraju czekać na wynik procesu przeciw 
Boulangerowi i towarzyszom.

Hr. Paryża przybył d. 15. bm. do Briiggo, 
tby powitać swego syna, ks. Orleanu, który 
powracał na W łochy z Indyj. Poprzód konfero' 
wał hr. Paryża z pewnym wysłańcem przybyłym 
i F rancji.

Cesarzowa E ugenia przybędzie z końcem 
tego tygodnia do Brukseli.

Nord, brukselski organ rządu rosyjskiego, 
wystąpił z artykułem, poświęconym działalności 
obecnego gabinetu francuskiego w sprawie Bou
langera. Nowego w artykule rzeczonym nie wiele, 
a  wszystko redukuje s ię  do tego, że m inisterjum  
działając tak, jak  działa, Boulangera nie zniszczy 
ani go nieumorzy. Cała doniosłość wystąpienia 
Norda  polega na tern, że należy je  poczytać za 
„pierwsze ostrzeżenie, jakie P etersburg  daje rzą
dom Carnota".

T o m  MiiczTiili szkól n im i
Na wczorajszem posiedzeniu po zamknięciu 

dyskusji nad referatem  i wnioskami ks. Alojze
go J o u g a n a  „w sprawie domowego nadzoru 
młodzieży szkolnej", zabrał głos rektor dr. P ię
tak i wyjaśnił, co m iał na myśli wydział, przed
kładając tę sprawę walnemu zgromadzeniu.

Ks. Jougan zabrał jeszcze raz głos i pole
mizował z poprzednimi mówcami.

Przy głosowaniu wszystkie wnioski referen
ta  zostały przyjęte.

O godzinie wpół do drugiej zamknął prze
wodniczący posiedzenie.

Posiedzenie popołudniowe, którem u przewo
dniczył również rektor dr. Piętak, rozpoczęło się 
o godzinie 4. Przed przystąpieniem  do porządku 
dziennego odczytał sekretarz telegram  z T arno
pola, z zaproszeniem tam tejszej reprezentacji 
m iejskiej, ażeby następne walne zgromadzenie 
odbyło się w Tarnopolu.

Przystępując do porządku dziennego, uchwa
liło zgromadzenie na wniosek referenta prof. dr. 
B u d z i s z e w s k i e g o :  „Upoważnia się Wy
dział do wniesienia petycji do Bady szkolnej 
krajowej o utworzenie w każdem gimnazjum, 
m ającem zwyż 400 uczniów, tylu posad nauczy
cielskich nadetatow ych, ile klas równorzędnych 
w ostatnich trzech latach stale w każdem z tych 
gimnazjów istnieje".

Przyjęto także wniosek dodatkowy p. B a 
w e r  a , ażeby wydział odniósł się ponownie do 
właściwych władz, by na przyszłość ustały do
tychczasowe in terkalarja przy obsadzaniu posad 
nauczycielskich i dyrektorskich.

P.  G r s ą b a  i  dom agał aię, aby w niosek
00 do utworzenia posad nauczycielskich nadeta
towych obejmywał w ogóle szkoły średnie, zatem
1 szkoły realne —  wniosek upadł po przemówie
niu  pp. dr. Germana, Soleskiego, dr. Zatheya i 
sprawozdawcy, z powodu braku wszelkich dat 
statystycznych, któreby uzasadniały tę potrzebę.

Z porządku dziennego przystąpiono dalej do 
wniosków wydziału w sprawie przedstawionych 
przez p. Trzaskowskiego za sad , na jakich m ają 
być układane książki szkolne.

Pierwszy referował prof. S o ł t y s i  k o  za
sadach odnoszących się do gram atyki łacińskiej 
i imieniem wydziału wniósł i „W alne zgroma
dzenie uznaje trafność zasad, odnoszących się do 
gram atyki łacińskiej, o ile one ze względami 
praktyczności dadzą się pogodzić; nie zupełnie 
jednak zgadza się ze sposobem zastosowania tych 
zasad we wzorze podanym przez dyr. Br. Trza
skowskiego. Nadto wyraża przekonanie, iż w na
uce gram atyki łacińskiej można z dobrym sku
tkiem przez wszystkie lata jednej używać książki". 
Odczyt p. Sołtysika w tym przedmiocie przyjęło 
zgromadzenie oklaskami, a następnie uchwalono 
bez dyskusji zaproponowany wniosek.

Dr. M a c i s z e w B k i  referował o zasa
dach co do oodręcznika dla historji polskiej i 
w niósł: „Walne Zgromadzenie zgadza się z za
sadami wypowiedzianemi w motywach p. Trza
skowskiego, lecz nie może polecać szematycznej 
formy dla podręcznika historji polskiej w kl.ni. i rv. “

P . Ł o m n i c k i  w niósł: „W alne Zgro
madzenie uznaje podręcznik do botaniki dla niż
szych klas szkół średnich, ułożony według po
danego wzoro za niezupełnie odpowiedni."

Na wniosek p. Soleskiego zgromadzenie 
przyjęło referaty do wiadomości, odrzucając kry
tyczną część we wnioskach ze względu na to, że 
p. Trzaskowski nie przybył na zjazd.

Prof. C z e r n i c k i  uzasadniał następujący 
w niosek: „W alne Zgromadzenie uznaje potrze
bę utworzenia klasy przygotowawczej przynaj
mniej w jłdnem  gimnazjum polskiem we Lwo
wie i jednem  w Krakowie ; zarazem upoważnia 
wydział, by poczynił odpowiednie kroki celem 
zaradzenia tej potrzebie o ile możności już w r. 
szk. 1 8 8 9 -9 0 ."

P. S o k o ł o w s k i  A ugust zainterpelował 
referenta, czy on lub wydział czynił jakie bada
nia, o ile te klasy przygotowawcze przyczyniają 
się do postępu u uczniów i czy jest to odpo- 
wieaue, ażeby w tych klasach uczyli suplenci?

Po przemówieniu p. M a ń k o w s k i e g o  
w tej sprawie, przewodniczący dr. P i ę t a k  za 
zgodą referenta odroczył dalszą dyskusję nad 
tym przedmiotem do następnego posiedzenia, 
a postaw ił na porządek dzienny wnioski wy- 
działn w sprawie mianowania członków hono
rowych.

P. Sołtysik referował o nadanie tej za
szczytnej godności profesora tutejszego uniw er
sytetu dr. Bronisławowi Badziszewskiemu. W y
dział towarzystwa, pragnąc temu mężowi dać 
wyraz szczerej wdzięczności i uznania za zasługi 
położone na polu nauki, jako też około rozwoju 
towarzystwa w najtrudniejszych latach jego ży
wota, w n o s i: „W alne zgromadzenie mianuje dr. 
Broniaława Radziszewskiego pierwszym honoro
wym członkiem Towarzystwa nauczycieli szkół 
wyższych". Zgromadzenie oklaskami przyjęło 
przez aklamację ten wniosek.

Następnie p. S o l e s k i  postawił taki sam 
wniosek co do dyrektora tutejszego gimnazjum

dr. Zygm unta Samolewicza i podniósł pożyteczną 
działalność szanownego dyrektora od chwili, 
gdy w naszych szkołach przywrócono język m a
cierzysty.

I  ten wniosek wydziału przyjęło zgroma
dzenie hucznemi oklaskami.

Na tern zakończono posiedzenie o godz. 7 
wieczór.

Dzisiejsze posiedzenie zaczęło się o godz. 
9. m in. 15.

W dalszym ciągu dyskutowano nad refera
tem  prof. Czernickiego, w której brali udział 
profesorowie Bawer, Mańkowski, Gedrojć i wielu 
innych. Przyjęto wniosek wydziału z dodatko
wym wnioskiem Gedrojcia, dążącym do zakłada
nia klas przygotowawczych we wszystkich szko
łach średnich liczących 400 uczniów.

Po ukończeniu dyskusji nad wnioskami 
wydziału, przedstawionymi w referacie prof. 
Czernickiego, zabierali głos rektor dr. Badzi- 
szewski i dyr. dr. Samolewicz, mianowani na 
wczorajszem posiedzeniu pierwszymi członkami 
honorowymi towarzystwa i dziękowali w serde
cznych słowach za ten zaszczyt.

Bektor p. Radziszewski oświadczył, że mia
nowanie go członkiem honorowym Tow. nauczy
cieli szkół wyższych uważa za najwyższy za
szczyt, jaki go w zawodzie nauczycielskim do 
tychczas w ogólności spotkał.

Z kolei nastąpił referat prof. dr. Aug. So-

dziękował za tę ewację ł na pamiątkę rozdał między 
wszystkich ebeonyoh swoje fotografje.

* W y d z ia ł  le k a r s k i  uniwersytetu Jagielleń 
skiego upoważnił swego dziekana prof. dr. Rydygiera 
aby na najbliiszem posiedzeniu wydziału złeiył imię 
niem tegoż podziękowanie prof. Korczyńskiemu za 
te, i i  postanowił nio opuszczać katedry i miasta 
Krakowa.

* W  s to w arzy szen iu  za liczk o w em  u rz ę d  
n ik ó w  nastąpiły zmiany personalne. Po ustąpieniu 
pp. Bałłabana, dr. Bełoikowskiego i dr. Balasitsa. 
dyrekcja w ten sposób się ukonstytuowała, żo preze
sem wybrany został p. Karol Graoka, starszy radca 
raohunkowy, a zastępoą jego p. Franoisiek Maksy 
mowioz, adjunkt głównej kasy krajowej. Bada nad
zorcza nie widzi powodu do zwołania walnego zgro
madzenia, albowiem nowo wybraie prezydjum dy
rekcji cieszy się znpełnem zaufaniem wszystkich 
członków.

* N a w sp ó ln ą  ucz tę  nauczyoieli szkół wyż 
szych, urządzoną przy sposobności odbywająoego się 
właśnie zjazdu, sgromadzili się uozestnioy tegoż woze 
raj o godz. 8. wieczorem w salach Frohsinnu.

Pierwszy toast wniósł rektor dr. Piętak na 
cześć namiestnika hr. Kazimierza Badoniego.

P. Soleski wniósł toast towarzystwa nauozyoieli 
szkół wyższyoh —  poozem nastąpiło jeszoze 25 prze
ważnie osobistych toastów.

m Z m a rli we Lwowie : Filipina z Trokiaów Zien- 
kiowiozowa, właścioiolka dóbr ziemskich na Wołyniu, 
w 56 r. żyoia.

Józef Trzaskowski, żołnierz wojsk polskioh z r.
kołowskiego w sprawie koniecznego pomnożenia I 1881, obywatel ziemski, zmarł w Rudawie w d. 13.
szkół średnich w Galicji. Przedstawione w tej i bm. w 82 r. żyoia.
mierze wnioski przyjęto bez dyskusji. I Hr. Rudolf Kiósky zmarł w Wiedniu w 74 r.

Prof. dr. Frane. Bylicki w świetnej, pełnej Był on emer. rotmistrzem Zostawił majątek,
polotu i dowcipu przemowie poleca do przyjęcia I oceniony na 12 do 15 milionów. Spadkobieroami jego 
wnioski tyczące się nauki śpiewu w szkołach i będą br. Rudolf i Eugeni Kińsky. 
średnich. Wnioski te poparł Konst. hr. Przez- Emil de Najac, komedjopisarz franouki, zmarł
dziecki, a po krótkiej dyskusji przyjęto je  w ca- I w 61 r. żyoia. Najao napisał do wspólki z bardou 
łości. Jeden z najważniejszych może referatów | komedią p. t.: „Dmu-gons/*
przypadł ks. dr. Pechnikowi. Referat ten poru
sza sprawę założenia seminarjów dla nauczy
cieli szkół średnich, a następnie reorganizację
przepisów egzaminacyjnych dla nauczycieli tych
że szkół. Profesor Mańkowski przedstawia w 
dłuższem przemówienia spostrzeżenia swoje po
czynione podczas pobytu w seminarjach berliń
skich i lipskich i ostrzega, żeby zbytnich na
dziei nie przywiązywano i bardzo wielkich ko-

W Preszburgu zmarł biskup Ronay.
* Z w ysok iego  Z am ku. Szkarpy w górnej 

swej ozęśol, w uliozee prowadzącej na zamek, a 
z dwu stron zamkniętej murami klasztornych ogro
dów, od niepamiętnyeh ozasów mają smutny przy
wilej, służyć młodzieży tej samtj pici, a różnego wy
znania — jako teren aaoiętej ,̂ walki i eelnego rzuca
nia kamieniami.

Powracający wczoraj z zamku p. K. z synkiem 
rzyści nie" spodziewano się osiągnąć Z semina- I miał sposobność przekonać się, że tą drogą iść... nie 
rjów. Pedagog rodzi się zdaniem mówcy podo-1 należy. Dostawszy się pomiędzy dwa obozy, pomimo 
)nie jak  artysta. Przyczynę zaś, dla. której tak I groźnyoh nawoływań i wywieszenia flagi parlamen- 

wielu nauczycieli szkół średnich opóźnia się ze I tarnsj, został poturbowany kamieniami wraz z dzie- 
złożeniem egzaminu, widzi mówca w zbytniem  I okiem. W promieniu jednego kilometra w okeło nie 
łrzeciążeniu ich obowiązkami zawodowymi. Ibyło policjanta, któryby przeszkodził walce i wziął 

Po tern przemówieniu odroczono posiedze- I w ebronę... kamienowanych. Ale p. K, spotkał go 
nie do godz. 3 popołudniu. Zamknięcie zjazdu I niedługo w środku miasta, jak z łagodnym uśmie
nastąpi dziś wieczorem.

p w a i  m i n
Lwów dnia 17. kwietnia.

ohem na ustach przypatrywał sio młodym dżentel
menom grającym... w „kiozkę*. Jeżeli nia wiesz ozy- 
telaiku, co to jest „kiozka", pomimo, że jesteśmy 
właśnie w środku jej sezonu, tom lepiej dla ciebie. 
Oto kilku małych urwiszów zabawia się w ten spo
sób, że kawałek ostro zakończonego kija, leżąoego 
na ziemi, tak długo pedbija drugim kijem trzyma 

Lwowa l 11̂  w r800t dopóki go nie podbije w górę i... nie 
rozwali nim głowy spokojnego przechodnia. — Trzy 
lata temu młodej dziewczynie przoohodząoej koło 
kościoła panny Marji Śnieżnej, wybite oko. Dziś jest

* D a r c e sa rsk i. Cesarz udzielił z prywatnej też innych, któryohby ci sobie dobrali. Deputaoja ta
swej szkatuły gminie Czeremua, w powieoie jasiel- wozoraj już (14. b. m.) miała się znaleśó we Lwowie
skim, na budowę szkoły, zapomogę w kwocie 100 zł. Jakiegokolwiek przyjęcia doznała deputaoja z ra-

* Subw encje . Z pewodu przeniesienia szkoły mienia Rady powiatowej u namiestnika hr. Badeaie-
rolniozo sadowniczej z Czernichowa do Tarnowa i o- 2°. tu na dole nie brak ludzi, którzy boleją tak nad
bjęoie jej w zarząd kraju, postanowiło ministerstwo 
rolnictwa na rzesz tej szkoły dawać na przeciąg lat 
5 subwencję w kwocie 2300 złr.

* S ty p en d ju m . Namiestnik nadał stypendjum 
z fundaoji przemyskiej w kwocie 130 zł. rocznie Ru-

pouiewieraniem imienia władzy powiatowej autonomi
cznej, jak nad beztaktom, który popełnia mięszająo 
się w tok instancji władz administracyjnych rządo
wych i w stosunki służbowe tyohże władz. Kompro
mituje to tak stanowisko jak i pojęoia organizacyjne

dolfowi Mttllerewi, uezniewi YHI. klasy gimnazjum autonomicznyoh, bez najmniejszego pożytku lub
w Przemyślu. , ocl,r»n? samorządu.

* F u n d a c ja  K a z im ie rza  P ru s  P e try c z y n a . ' . Jakkolwiek ścisła ta solidarność między osobą 
Sprawozdanie Wydziału krajowego z zarządu tej fan- « ^osty a nową władzą autonomiczną, solidarność, 
daoji dla kształcącej się młodzieży polskiej, za rok 1*1®  ? S ą0l  "!* “ J  *u“ ^ & V Pr“ r P°
1888 wykazuje: A) w doohodaoh: 1. Zapas po
czątkowy 987 zł. 87 ct. gotówką, 111 655 zł. efe
ktami. 2. Odsetki od efektów 5.075 zł. 25 ct. . . .  , . , .
gotówką. 3. Gotówka za spieniężone efekta 132 zł. " d * 26 stanowiska, nawet interesów same] nowej 
88 ot. 4- Efekta zakupione 1.207 zł. 25 ot. 5. zwrot autonemiczaej -  gdyby o interesa takie cho-
nadpłaconego stypendjum 78 zł. 75 et. 6. Gotówka ?£6!a“ l8*.!“ _]°h, “ ““ “ I11
przeniesiona z majątku obrotowego 987 zł. 87 ot. Suma

wieoie tych wszystkioh nieszczęśliwych, co czując się 
zależnymi i tak ulegać gotowi wszelkim dokonanym 
faktom, wysłanie deputaeji nie daje się usprawiedli-

dochodów 7.263 zł. 12 ot., gotówką, 112.862 zł 25 e. 
efektami. B) Wydatki: 1. Stypendja 4.741 zł. 23ł / a e. 
2. Koszta drobna administracyjne 8 zł. 43 ot. 3. Go
tówka na zakupno efektów 1.143 zł. 49 ct. 4. 
Efekta spieniężone 182 zł. 38 ot. 5 Gotówka prze-

ponieważ deputaoja podobna, stwierdzając ostatecznie 
nierozerwalność sprawy osobistej starosty" ze sprawą 
nowej Rady powiatowej, solidaryzuje także o loay ioh 
na przyszłość. Beztakt to dobrowolny a szkodliwy z 
każdego ogólniejszego punktu widzenia rzeczy.

Przeoiw uchwale deputacyjaej wydziału, gotuje
niesiona do « .r .d « „ .go 9 8 7 .1 8 7  . t  Sum.
wydatków 6.881 zł. 21/* ot. gotówką, 182 zł. 38 ot. 
efekt. Ż porównania z sumą dochodów ekazuje się zapas 
z końeem 1888 r. 381 zł. 9*/i ot. gotówką, 112.729 
zł. 87 ot. efektami. Z porównania zapasu ostatecznego 
po strąeeniu zaległych należytośei biernyoh 258 zł. 
35‘/i  ot. z zapasem początkowym okazuje się w ma

również do namiestnika, ponieważ nie ma żadaej na
dziei, aby szybkie zwołanie ogólnego zgromadzenia 
Rady powiatowej, dało możuośó naprawienia grzechu 
popełnionego w saraejże Radzie.

— W  S ta n is ław o w ie  pożegnano w ubiegły 
czwartek starostę Lanikiewioza, zamianowanego dla Żół-

jątku fundaoji ubytek w gotówce 865 zł. 13 ct., zaś kwi, bardzo serdeoznio. W południe pożegnali go u- 
przyrest w efaktaohj 1.074 zł. 87 ct.; zatem ogólny rudnicy magistratu i ofiarowali mu ozdobną szkatuł-
przyrost majątku w kwooie 209 zł. 74 ot.

K o n k u rs  rozpisano na posadę sekretarza gmin
nego i rewizora policji miejskiej w jednej osobie przy 
urzędzie gminnym miasta Pilzna z terminem do 10. 
maja 1889. Posada ta jest w pierwszym roku pro-

kę z fotografiami i srebrny .garnitur przyborów do 
pisania, wieczorem zaś odbyła się wspólna wieczerza, 
na której wnoszono rozmaite toasty. P. Lanikiewioz 
objął już urzędowauie w Żółkwi,

— N astępca t r o n u  książęcego  O łd en b u r-
wizoryozną. poozem ma naBtąpió stabilizacja, a połą- sk lego  1 h r . F ran c . H o h en au , w ozasie swej 
czoną z nią jest płaoa w pierwszym reku 500 złr. podróży pe Wschodzie, zaohorowali nagle w Kalku- 
potem 600 złr. Wymagana jest poprzednia służba oie, wśród objawów zatrucia. Doehedzenie wykazało, 
administraoyjaa. , ^e zatruoie to nastąpiło skutkiem gotowania w żle

* Ś cigany  za k ra d z ie ż  kosztowności i getówki czyszczonych miedzianych naozyniaeh. Inui podr >żni 
kwooie okołe 8000 zł., na szkodę swego służbo- ' zacerowali również, a 7 osób z nich nawet umarło, 

dawoy p. Tmtanowskiego w Ozerczu, powiatu reha- j — W ystaw a h is to ry c z n a  re w o lu c ji f ra n -  
tyńskiego, lokaj Antoni Skowron, został na dworcu e n s s ie j. Towarzystwo historyczno rewolueji franou- 
kolei w Bursztynie aresztowany. Znaleziono przy nim j skiej urządziło w sali Stanów, w Luwrze, wystawę 
wszystkie skradziene kosztownośoi 1 pieniądze, z któ-1 historyozną rewelueji. Dzięki uprzejmości kolekojoni- 
rych tylko 6 zł. wydał. i stów, muzeów paryzkich i prowincjonalnych, fabryk

S tan  p o w lefrza . Obserwatorjum szkoły poli- porcelany w 8óvres, zgromadzono tam wiele cennych 
fciohnlozaej donosi 17. kwietnia: i ciekawyeh zabytków. Wystawa odbywa się w sali,

W ubiegłej dobie licząc od 12. godziny w połu- : gdzie niegdyś zasiadała rada municypalna. Sala ta

* M in is te r  F i l ip  Z alesk i przybył do 
na święta.

H r  S ch finborn , minister sprawiedliwości wy
» *  t  — > V n v i y i W  WHHJLŁJ JUMLHM.J* ■ ■ J  — —   -------------JT 

dał rozporządzenie, mocą którego wszyscy ubiegający I oQa nauozyolelką w j9dnem * miast prowinojonalnyoh, 
się o miejsce zaraądoy domu karnego będą musieli |  a w teH1 samem mi,jsou sport kiozkewy kwitnie jak
składać w prokuraterji egzamin, w którym mają wy 
kazać gruntewną snajomośó instytucji domów karnyob 
i administracji tyohże.

* N am iestn ik o w stw o  hr. Badeniowie przyjmo
wać będą na „Święcone" w pierwszy dzień świąt tj 
w niedzielę o godzinie 1.

A rey k s. S te fa n ia  keaferowała w Miramare

dawniej. Kto nie wieriy, niech sprawdzi I 
I Ale na zamsk prowadzą dwie drogi. Jedna, na 
I której kamienują, drąga ed strony ulioy Teatyńskiej, 
którą wożą śmiecie i wysypują tuż za bramą tryum
falną. Ma się to dziać celem poprawienia drogi. Za- 

[iste oiekawy sposób.
Jedyne, bliskie miasta miejioe, gdzie można

obszernie z Jokajem względem dalszego wydawnictwa I swebedniej edetehnąó, zarażane jest z polecenia odno-
dzieła: „Auitre-Węgry w słewie i ebrazaoh".

* K s. A lek san d er B a tte n h e rs k l bawi ebeonie 
ze swoją małżonką w Preszburgu, gdzi# mieszkają 
stało rodzice jege żony. Książę oświadczyć miał pod
czas ostatniogo swego pobytu w Graou, że wstąpi 
do armii austro-węgiarskiej.

śnej władzy zabójezemi wyziewami śmieci zbieranych 
w oałem mieście. Czyż wywiezienie kilku fur szutru, 
kamienia luk ohoóby rumowiska kosztowałoby tak 
wiele, żeby aż koniecznie tego chwytać się środka? 
Wysoki zamek, te „płuoa" naszego miasta, miejsóo- 
wośó tak piękna, jakich mało w Europie, duma ka

rz ir j  iii + /  i™ w TMTnnli I źdego Lwowianina, zasługuje doprawdy, by się z nim
D r. T ad eu sz  P i ła t ,  profesor- h n w  wszech- * obchodzić -  upiększać i kochać, a nie

nioy otrzymał zaproszenie z ministerstwa wlelki*m śmiłtaikiwn.
wzięcia udziału w obradach ankiety mające] dać Mołeb kt6 z pan6w radnych prz, 8zedł się
wskazówki oe de reformy studjów i egzaminów pra- j J (.  .ąh)
wniozych. * T ek la  z K a rczm ary k ó w  1 ślubu Glińska,

* D r. S ta n is ła w  S ta rz y ń sk i docent unlwer-1 ślubu Trojanowsk żona Btolarza z Winnik, wy-
sytetuiwow.ln.go, b. Pos.ł dc Rady jechała stamtąd w połowic Upea 1888 do Krakowa,
n.wany został przez ministra oświaty członkiem ko- H bawiła przeszło 4 tygodnie, następnie przez
misji egzaminacyjnej oddziału nauk polityeznyoh. 11 tygodnie mlP zkała w Gr6dku, 13. września 1888

bawiła we Lwowie i przy tej sposobności odebrała 
z kasy oszczędności do 1.000 zł. w. a.

Od tej chwili ślad po Tekli Trojanowskiej za
ginął. Istnieje podejrzenie, że Tekla Trojan ,wska 
w sposób tajemniczy z tego świata zgładzoną zo
stała, albowiem mężozyzna, w którego towarzystwie 
dem męża swego opuściła, sprzedawał jaj suknie, 
peśoiel i kosztowności w Przemyślu, co śledztwo są
dowe stwierdziło.

Trojanowska liozyła lat 3 0 —33, była średnie
go wzrostu, blond włosów, niebieskich oozów, twa
rzy śoiągłej i chudej, o bladej cerze, dość dobrej 
tuszy, miała na szyi pieprzyk lub brodawkę, ubie
rała się po małomiejsku, a ozasami w kapeluszu.

P . N a w ra til  inspektor przemysłowy w wy- 
danem sprawozdaniu roeznem inspektorów przemysło
wych przedstawić stan przemysłu galicyjskiego, oso
bliwie zaś nędzę robotników borysławskioh i lwow- 
skieh czeladników piekarskich.

* M ianow ania. Namiestnik jake prezydent kra
jowej dyrekcji skarbu zamianował byłego elewa bu
dowy i ruohu massyn przy marynarce wojennej w 
Pola Romana Dzieślewskiego inżynierem budowli i 
maszyn w otaoie zaoh. gal. zarządów salinarnych z 
miejscem służby w Wieliozoe.

Rada szkolna krajowa zamianowała tymcza
sowego nauczyciela kierującego, Filipa Ludkiewicza, 
w Jarosławiu na przedmieśoin Leżajskiem, stałym

dnie mieliśmy wiatr z zaohodniej strony, niebo w e*ę- 
śoi zachmurzone, powietrze miernie wilgotne.

Średnia temperatura doby była +  4’3® O, naj
wyższa -j- 1 1 0 “ O, najniższa — 0"8° O w nocy.

Zaraz z południa mieliśmy nieznaczny, wieczo
rem zaś ulewny deszoz, łączny opad wynosi 3 5 mm.

Zniżka barometryozna 735—740 mm- znajdo
wała się w Lapenii; zwyżka 770—765 w Islandji; 
■niżka drugorzędna w zatoce Lyońskiej

Stan barometru zredukowany do peziomu mo
rza był dziś o 9 rano 755 mm.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe 17. kwietnia:

Wiatr z zachodniej strony, średnia temperatura 
doby około -j- 3° O, stan nieba zmienay, a powietrza 
miernie wilgotne ; deszoz, opad niezuaozny.

* J u t r o ,  d. 18. kwietnia: św. Wieozerza P.— 
św. Czetw. weł.

nauczycielem kierującym dwuklasowej szkoły etatowej j Uprasza się wszystkie osoby, któreby o życi i lub
w Jarosławiu na przedmieściu Leżajskiem

* R o zp o rząd zen ia  w ykonaw cze do ustawy 
wojskowej ogłasza W iener Ztg.

*  Dyrekcja teatru hr. Skarbka zawiadamia 
posiadająoyeh karty wolnego wstępu do teatru, że ta
kowe straciły z dniem 16. kwietnia swoją wartość 
Za zwrotem dotąd ważnej karty można otrzymać no
wą w kanoelarji teatru (nr. 35. U. piętro) codzien
nie od gedz. 9. do 1.

* Tramway lwowski. Peoząwszy od 14. kwie
tnia 1889 kursują do peoiągu osobowego do Krako
wa i do mieszanego pociągu de Bełzoa, wozy tram- 
wayewe w następujący sposób: Odjazd z plaou Cło- 
wego: O gedz. 6 m. 10, 6 m. 80, 6 m. 50, 7 m. 
10 rano.

Przyjazd na dworzec kolei Karola Ludw ika: 
O godz 6 m. 40, 7, 7 m. 20, 7 m. 40 rano.

* Walne zgromadzenie kołomyj skiej filii sto
warzyszenia wzajemnej pomooy dyetarjuszów i urzę
dników galieyjskioh odbędzie się w Kołomyi 28. bm. 
4. pe południu w sali Rady gminnej w ratuszu

śmierci Trojanowskiej miały wiadomość, by o tem 
donieść zeehoiały bądź sądowi krajowemu karnemu 
we Lwowie, bądź władzy bezpieczeństwa

Pow ódź. Z Poznania donoszą, że woda w 
Warcie znowu rośnie i podniosła się o 12 centyme
trów. Niższe ezęśoi Tylnego Ohwaliszewa, ulicy Sien
nej, jake też położone nad Cybiną ogrody po obu 
stronach środki znajdują się pod wodą. Dalej zalana 
jest cała ulica Dębińska a cała przestrzeń po lewej 
stronie Warty aż do Wildy jest jednym obszarem 
wody i komunikaoja na uliey tej odbywa się za po- 
mooą łódek. Liozba pomieszozonych w barakach i 
kwaterach wspólnych wynosi obecnie 636 rodzin ra
zem osób 2526 a mimo ezynnej pomooy władz miej- 
skioh i osób ohętnyoh bieda i nędza panuje wielka, 
gdyż dla braku zasobów i nielicznie w tym reku 
wpływających składek potrzeby powodzian tylko w 
ezęśoi mogą być zaspekejene. Obecnie pracują ma
chiny parowe i injektory miejskie i prywatne nad 
wypompowaniem wody z sklepów na Ohwaliszewie i 
ulioy Strzeleokiej. Podebno jednak woda się dla wy
sokiego stanu w rzece wraca i osuszenie utrudnia.fw m i otauu łł i-Łoac wiaua A UDuniuum «

/< to w a rz y s tw a  k re d y to w eg o  z iem sk iego . Stojąca także szeroko pe polaoh woda grozi jesien- 
iNowo wybrany prezes p. Zygmunt Dembowski złożył i nym zasiewom zboża. Szkody więc według wszeikie- 
onegdaj po zatwierdzeniu wyboru jego przez oesarza, I go obrachunku już dzisiaj ekazują się większe niż 

ysięgę w ręoe namiestuika hr. Badeniego. Wczo-1 zeszłoroczne i panuje ebawa, że na gruntaoh nisko 
raj nastąpiło złożenie urzędowania przez dotyohoza-1 położonych nastąpi w tym roku nieurodzaj, 
sowego prezesa hr. Włodzimierza Russookiego a obję- ] Z W a r s z a w y i T o r u n i a  donoszą o pod- 
oie spraw towarzystwa przez p. Dembowskiego. Człon- < noszącym się wciąż stanie wedy w Wiśle. Według 
kowie dyrekcji z prezesem p. Dembowskim na czele, |  piBm zaehodnio-pruskich nadzwyczaj silny prąd Wisły 
jakoteś wszysoy urzędniey pożegnali uroczyśoie ustę-1 przy ujściu jej znaozne wyrządza szkody; kilka do- 
pująoego hr. Russookiego. Urzędnicy wręczyli mu I mów już zapadło, a wielkiej części domów grozi pe- 
przepysznie eprawny adres, zaopatrzony podpisami. I dobne nieazozęśoie. W Bęsaku z posiadłości obszaru 
W imieniu dyrekoji żegnał hr. Rnssoekiego tegoż n a -1 15 morgów ohełmińskioh pozostała tylko 1 morga, 
stępoa p. Dembowski, który podniósł 44-letnią pracę 14 zalała weda. Wszelkie wysiłki władz i osób pry- 
i zasługi, położone przez hr. R. około rozwoju towa-1 watnyoh, aby powstrzymaj wody przy tamie i znaj- 
rzystwa. Imieniem urzędników przemawiali pp. dr. j dujących się przy nich budynkach, okazały się bez- 
W. Budzynowski i Weliehewski. Hr. Rasseeki po- I sknteozneml

— • D o lina , 15. kwietnia. (W .) Niedługo trwał 
tryumf wyborów daktmanyoh do Kady powiekowej na
szej pod protekcją dowolności starościńskiej.

Smutne dzieje powodzenia tej dowolnośei zazna
czyliśmy w swoim ozasie w Gazecie Narodowej 
Spieszono się następnie, aby powagą dokonanyeh 
faktów uświęcić to powodzenie, i pod tąż samą też 
presją, jaka przeprowadziła wybory, dokonano ukon
stytuowania wybranej Rady. Ta zadekretowała prze- 
dewszystkiem większośoią głosów prawomocność wy
borów, wbrew licznym protestom nie tylko przeoiw 
wyborowi pojedyuozyoh członków, ale przeoiw samym 
aktom wyborozym, oo do których z natury rzeczy inny 
forum  stanawióby musiało a nie korporacja powstała 
na podstawie i wskutek potępienia godne) procedury. 
Pokuszono się nawet o usunięcie z łona Rady wię
kszością głosów członków nie miłych władzy, ohoó 
właśnie przeoiw ich wyborowi żaden nie zaohodził 
zarzut, jak chyba ogólnej nielegalności aktu wybor
czego. Tem nie mniej stało się. Wybory zostały uświę- 
oona ukonstytuowaniem, a fakt zorganizowania nowej 
władzy autonomicznej został dokonanym.

Niestety, postępowanie tego rodzaju oddało, bo 
oddać musiało, nową Radę czyli jej Wydział, w za
leżność osobistą od starosty, który ją stworzył wbrew 
opozycji i protestom; niewczesna zaś solidarność wła
dzy autonomicznej z osobą starosty, rozciągnęła tę 
solidarność poza sferę nawet kompeteuoji autonomi
cznych, ku szkodzie powagi władzy autonomicznej. 
Jeżeli zależność, stwerzona przez wybory i ukonstytu 
owanio prowadziła do tego, że nowa władza ozynió 
się musiała narzędziem prześladowczym za opór i 
protestu w ręku tego, który ją stworzył — a oo nie 
pozwalało przyoiohnąó wzburzonym namiętuośoiem i 
przeniosło stan wojenny w autonomiczne stosunki, to 
znowu takie bezwzględne oddanie się pod komendę 
prowadzić musiało do solidaryzowania się we wszyst
kich stosunkach służbowych, do kompromitaoji tem 
przykrzejszej, że już i tak rezultaty nieregularnej pro- 
oedury wyborozej, nie powiększyły bynajmniej moral
nej powagi naszej władzy autonomicznej.

Właśnie gdy prześladowanie opornych przy wy
borach stało na porządku ezynuości, przekazanych no
wemu wydziałowi powiatowemu, i gdy zamiast przy- 
oichaó, jątrzyła eię i pogłębiała wewnętrzna w po
wieoie rozterka, wytoczonem zostało z polecenia wła
dzy w y ż s z e j  dochodzenie służbowe, przeoiw staroście 
urzędującemu w Dolinie panu Oiszoe. Delegowany 
radoa namiestnictwa p. Mandyozewski, który 9 dui 
prowadził badania a przesłuchawszy licznych świad
ków,. dopiero w poozątkaoh przeszłego tygodnia nasze 
miasto opuścił, rozciągnął badania swoje i na akta 
wyborów do Rady powiatowej.

Niespodziany ten obrót rzeczy rzucił wielki po
płoch w Bfery wydziału Rady powiatowej. Próbowano 
wywrzeć wpływ na dochodzenie urzędowe za pomocą 
lioznej deputaoji jakoby imieniem Rady powiatowej do 
delegowanego radoy Mandyozewskiego, ale interwen
cja snaó nie powiodła się, lub przynajmniej nie wró
ciła wewnętrznego uspokojenia, gdyż d. 11. b. m. na 
posiedzeniu wydziału postanowiono wniosek, aby wy
prawić deputaeję do namiestnika z prośbą o utrzyma
nie na urzędzie p. starosty Ciszkl. Darmo dwóch do- 
świadozonyoh członków wydziału, kanonicy Łopatyński 

Berwid, protestowali przeoiw takiej interwenoji, 
uobwała zapadła i postanowiono wysłać deputaeję 
złożoną z prezesa Rady powiatowej, p. Kryzera prze
mysłowca i" księdza Kolankewskiego, oba z Wełdzi- 
rza, tudzież niezbyt dobrze renomenowanego w prze
szłości starozakefcnego Rabina, ozłonka Rady i wy
działu i pana Gerowskiego poozmistrza a głośnege 
przyjaciela starosty i również członka wydziału, jako-

została podzielona na trzy części. U wejścia, na pra
wo, znajdują się przedmioty, ednosząoe się do pano
wania Ludwika XVI. i Marji Antoniny. Pierwsza 
część sali poświęoona jest Zgromadzeniu konstytucyj
nemu i Zgromadzenia prawodawozemu, druga dyrek- 
torjatowi, trzecia kenwenaji. W głębi tej ostatniej sa
li wznosi się ołtarz ojozyzny, oddany wiernie według 
dokumentów autentycznych, przez p. Ferdynanda 
Calmete, który zajmnje się urządzeniem tej wystawy.

Od drzwi wohodowyoh szerokie przejście wie
dzie go do tego ołtarza. Po obu stronach ustawione 
są maszty, u któryoh powiewają sztandary batalio
nów gwardji narodowej z r. 1790.

Pomiędzy okazami znajduje eię pertret pani 
Tallien, pani Rścamier: ciekawa kolekcja malowideł 
przedstawia kostiumy owego ozasu i bar.dziej znane 
wypadki z przywiązanemi de nioh legendami. Tego 
rodzaju kolekcja nie figurowała jeszcze ua żadnej wy
stawie, a nawet w żadnem muzeum.

Cała jedaa śoiaaa poświęcona Maratowi i Szar
locie Corday. Jest tam pośmiertny medalion Marata, 
jego dyplom wolnomularski, obraz Duwida, przedsta
wiający scenę zamordowania i kilka portretów Szar
loty Corday.

Karykatury, ryeiny, autografy znajdują się w 
wielkiej liczbie. Z tyoh ostatnich zaałagnje na wyró
żnienie UbŁ Klebera, pisany z Kolonii w dniu 26. 
brumaire do przyjaciela jego Marceau. Oto jedno zda
nie z togo pism a: „Nie będą cię namawiał, abyś o- 
puścił twoją hrabinkę i przyjeżdżał tutaj ; czuję aż 
nadto dobrze, że nia potrafiłbym ci dostarczyć równo
ważnika tylu przyjemności."

Są tu jeszoze przyrządy, które służyły I^tu- 
de’owi de jego ucieczek, nakrycia stołowe Dantena ze 
znakami G. D. i ozdobiona ozapką frygijską, taba
kierka słynnego rewolucjonisty, fular, który nosił w 
więzieniu i ezkic piórkiem, przedstawiająoy Dantona 
i Heberta, jadących w wózku na śmierć. Aleksander 
Dumas nadesłał portret i autograf dziadka swego 
jenerała Dumasa.

— L id n e y  0 ’D anne, były guwerner wojekowy 
oesarza Wilhelma, stawał tymi dniami przed krat
kami sądu berlińskiego. 0 ’Danne jest Irlandczykiem 
z pochodzenia. W r. 1870 wykiuozono go z armii 
za łapiestwo. Odtąd rzuoił się do lekkiego ohleba, 
oszustwa. 0 ’Danne zobowiązał się wojskowemu attache 
niemieokiemu br. Huene w Paryża wykazywać zdraj
ców. Na podstawie sfałszowanego recepisu posyłki, 
której nie wysłał, zażądał on następnie od Huenego. 
znaoznej sumy, której mu naturalnie odmówiono. Sąd 
skazał go na 47z lata ciężkiego więzienia z postra
daniem praw obywatelskich na iat 5.

— P a ła c  In b se m b a rsk i. Niejeden już rozdział 
historji rozegrał się w starożytnych muraoh pałaou 
luksemburskiego w Paryżu. Z pomiędzy histerycznych 
gmachów Btolioy Franeji nie ma drugiego, w któryrn- 
by tyle i tak poważnych odegrało się procesów stanu, 
jak w komnataoh dworu niegdyś Montmorency’oh. Od 
r. 1815 aż do dziś dnia wszystkie niemal państwowe 
sprawy Francji tam omawiano i rozstrzygano. Dwa 
tylko przytoczyóby się dało wyjątki: proces ks. Pio
tra Bonapartego, jeżeli go w ogóle prooesem stanu 
nazwać można, i preoes marszałka Bazaine’a, który 
zresztą stawał przed sądem wojennym. Karta kon
stytucyjna (Charte constitutionelle) z roku 1815 
Izbie parów przyznała atrybuoje najwyższego trybu
nału sądowego w sprawach zamachów na bezpieczeń
stwo państwa i w kwestjaoh, dotyczących członków 
Izby. Oaobnemi paragrafami prawo powyższo miało 
być dokładnie określone; paragrafy te jednak nie po
jawiły się nigdy. Nie przeszkodziło to jednak parum 
tegoż roku ukonstytuować się w trybunał sądowy, 
aby jednego z pomiędzy siebie, Miohała Neya, księcia 
Ełohingen, marszałka Franeji, skazać na śmieró. 
Część, a nawet większość parów, którzy ongi wyrok 
na marszałka ferewali, wysłuchać następnie musieli 
gorzkioh wyrzutów, rzuconych im w twarz na peł-- 
nem posiedzeniu. Wygłosił je w r. 1833 dziennikarz, 
Armand Carrel, wołająo wobeo zgromadzonych pa
rów : „Szczęśliwy jestem, że pierwszy w generaeji 
i r. 1830 mam możność wstrętny ten mord napię
tnować", a gdy dzielnemu ebrońoy kanclerz Pasąnier 
odebrał głos, powstał z miejsca swojego marszałek 
Exoelman, kolega Neya z plaoów boju, twierdząc, że 
Ney został „zamordowany". Oto eoho pierwszego pro
cesu stanu w pałaou luksemburskim.

W r. 1830 sądzili parowie w Luksemburgu 
ministrów Karola X. za podpisanie głośnych „ordo- 
nansów". Na ławie oskarżonych zasiedli : Polignao,. 
Peyronnnet, Ohantelauze i Guernon-Ranville. I  pod* 
ozas, gdy lud zgromadzony przed pałacem domagał 
się głów ministrów, sąd parów skazał ieh tylko na
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zamknięcie w fortecy (enceinte fom fiee). Za pano
wania Ludwika Filipa co roku niemal czynny był 
trybunał parów.1 Z pomiędzy spraw, sądzonych wów
czas, opinię publiczną pobudził szczególnie proces 
przeciw sprawcy zamachu, Fieschi’emu. Fieschi dał 
głowę na placu Greve. Dziennikarza Dulong’a ska
zali parowie za „moralny współudział1" w zamachu 
na dwa lata więzienia. Dwóch kolegów swoich na
stępnie, ministra wojny jenerała porucznika Despans- 
Cubieres’a i byłego ministra handlu Teste’a, za prze
kupstwo wysłali na galery. Od czasów Ludwika F i 
lipa pałac luksemburski nie był już więcej świad
kiem procesów stanu. Wielkie sprawy polityczne za 
panowania Napoleona III., jak proces przeciw powstań
com z czerwca r. 1849, przeciw Montalemberfowi, 
jimilowi Girardin, sprawa Baudiu’a i inne, odgry
wały się częścią przed sądem wojennym, częścią przed 
przysięgłymi, częścią przed osławionym „szóstym de
partamentem* policji poprawczej. Ustawa konstytu
cyjna trzeciej rzeozypospolitej z lutego i lipca r. 1875, 
przyznała także atrybucie senatowi „trybunału pań
stwa", zapowiadając następnie bliższe określeń5 praw 
tej instytucji. Prawa te świeżo zawotował parlament 
francuski. I  oto senatorowie republiki w cieniu sta- 
' nif kasztanów ogredu luksemburskiego, na podo
bieństwo parów Ludwika XVIH., sądzić mają Bou- 
ianger . Plus jjo chcmg&i plus c’est la tnStne chose! 
Prawdziwe przysłowie Zmieniają się nazwiska, ale 
ludzie i rzeczy pozostają temi samemi.

— Z W arsaaw y. Jeden z izraelitów, zagrani
cznych poddanych, wnió“ł prośbę do urzędu ober- 
poliemajstra m. Warszawy, o wydanie mu pozwolenia 
na zamieszkanie w Warszawie bez prawa zajmowa
nia się jakimkolwiek procederem lub przyjmowania 
na siebie obowiązków w którejkolwiek fabryce lub 
zakładzie przemysłowym. Interesowany otrzymał od
powiedź odmowną, gdyż według najnowszego rozpo
rządzenia, izraelitom poddanym zagranicznym wog$le 
ze,broniono przemieszkiwać zupełnie w granicach car
stwa lub Królestwa, z wyjątkiem tych, którzy otrzy
mali specjalne pozwolenie.

— P ró b a  ae ro n a u ty  C h arłc sa  L e ro u x  ze 
spadochronem wypadła 16. bm. w Berlinie świetnie, 
gdyż Loroux zeskskująe z wysokości 1000 metrów, 
pozostał nieuszkodzony.

— Zyskowne patenty. W  Hamburskim  K o
respondencie czytamy: W pewnym procesie wyszło 1 
ua jaw, że wynalazca metalowyoh płytek przybija
nych do obeasów i podeszew celsm ochrony tyohże

d zużyeia, sprzedał wynaleziony przez siebie artykuł 
w r. 1875 w ilości 12 milionów, a w r. 1887 
w ilości 148 milionów sztuk z zyskiem 6 milionów 
marek. Równie wielkie sumy wpłynęły do kieszeni 
jegomościa, który wynalazł szklane dzwony zawie
rane nad lampami gazowemi. Wynalazca łyżew na 

1 kółkach zarobił na swym pomyśle 4 miliony marek, 
a Amerykanin, który nauczył świat sporządzać mie
dziane noski u bucików dziecięoych żyje w takich 
stosu łjr*ck, J*k gdyby odziedziczył po ojcu 8 milio
nów zł Pewien ksiądz w Ameryce pobiera tytułem 
odszkodowania za patent na wynalezieni przoz siebie 
dowcipną zabawkę, tygodniowo 4000 zł. Ulepszony 
,bąk“ przyniósł swomu wynalazcy 100.000 zł., a 
tańonjąca figurka 150.000 zł. czystego dochodu. Ta 
lista zaś dałaby się eiągnąó w uieskończonośó prawie.

nie daje rozwiązania podniesionej przez autora 
tezy, trudno bowiem przypuszczać, aby ataw i
styczne skłonności Heleny usunął tragiczny re
zultat pojedynku jej brata.

Publiczność przyjęła ten pierwszy dram a
tyczny utwór Lemai’tra z zapałem , rokującym 
sztuce długie powodzenie

Prem iera zgromadziła w amfiteatrze Odeo- 
nu wszystkich najwybitniejszych reprezentantów 
świata naukowego i artystycznego. A trakcją była 
niezawodnie okoliczność, iż szło tu o debiut au
tora, który na tem polu wystąpił po raz pierwszy, 
a którego sława pisarska daleko przeszła przez 
granice Francji.

Lem aitre jes t tym samym, który w Jour
nal des Debats objął po Janinie i W eissie, dział 
krytyki teatralnej. Jego recenzja miały na sobie 
zawsze piętno wielkiej samodzielności. Nie tro
szcząc się o sąd kolegów, ani o fawor publiczno
ści, sądzi zawsze każdą nowość wedle własnej 
tylko miary. W jego pracach przejawia się nad
zwyczaj poważna koncepcja piękna i surowość 
w sądzie przeciwko przekroczeniom dobrego sm a
ku. Jako recenzent jest Lemaitre wybornym dja- 
gnostykiem wad i zalet sztuki, umie nadzwyczaj 
jasno analizować każdy przedmiot, odczuwa za
wsze chęci autora, a pióro swoje macza z predy- 
lekcją w wytwornej ironii. Nadto ogólnie wia
domo, że niewielu pisarzy francuskich z takiem 
jak  on mistrzowstwem wyzyskuje piękności oj
czystego języka.

Owóż przeważna część tych zalet dostała 
się, o ile to oczywiście było możliwem, także do 
dramatu. Język tego utworu jest wykwintny i 
nadzwyczaj potoczysty; psychologiczne przepro
wadzenie charakterów w pierwszych trzech aktach 
poprawne, logiczne, wolne od wszelkich konwen- 
cjoniilizmów. Jedynie w rozwoju pierwiastka ści
śle dramatycznego poznać nowicjusza, ale nowi
cjusza wielkich zdolności.

Scen czarujących znajduje się w dramacie 
Lomaitra znaczna liczba. Między innemi podnieść 
należy scenę pomiędzy matką a eórką, scenę 
tem godniejszą uwagi, iż córka wbrew trady 
cjom teatralnym  nie rzuca się tu w objęcia m at
ki, lecz z dumnym chłodem stawia opór miłości 
rodzinnej. Z występujących w dramacie osób 
odznaczają się najtroskliwszym rysunkiem posta
cie profesora matematyki i hrabiny de Yores, 
pysznej, zwłaszcza gdy prawi z niezłomną wia
rą o interwencji opatrzności i o boskiej insty
tucji pojedynku. □

K o T r o l t e e .
T-ki ty tu ł ma najnowsza komedja Juliusza 

Lemardra, przedstawiona po raz pierwszy w pa
ryskim Odeonie d. 10. bm. Pierwszy akt wpro
wadza nas do salonu hrabiny de Yores w chwili, 
gdy tam urządzono właśnie five o'clock tea. Znaj- 

‘ dujemy tu mieszaninę religijności z b lagą; aka
demik dysputuje z młodym arystokratą, którego 
tiedza poza cyrk nie sięga, a tak samo nieboty

czne kontrasty stanowią również inne, biorące 
w raucie udział osoby. Tutaj także zabierają 
widzowie znajomość z żoną profesora matematyki 
panią Heleną Bonsseau, która zjawia się tu je- 
dyiie z powodu przywiązania do hrabiny de 
"^ores, niegdyś swej opiekunki., a i teraz jeszcze 
nad nią czuwającej. Pani Rouss*eau lubi się ba
wić i ma kosztowne zachcianki, dla których za
spokojenia mąż od rana do wieezora żmudnej 
poświęcać się musi pracy. Nie umie się ona 
ograniczać, gardzi prozą cichego życia i nie ko
cha męża, za którego wyszła jedynie po to, aby 
wydostać się z klasztoru. Nie tylko nie kocha go, 
lecz nienawidzi, a jego cicha miłość przejmuje 
ją  wstrętem. Jest to zresztą istny Karol Moor 
t  spódnicy, wypowiadający walkę Bogu i światu, 

.wsiąknięty pessymizmem, który hrabinę de 
-.'es przejmuje zgrozą, zwłaszcza, iż Helena, 

zaplątawszy się w siecie wspomnianego cyrkowi- 
cza, pana de Bretigny, biiską jes t upadku. Nie 
kocha go ona, ale ów stosuneczek dozwala jej na 
chwilę zapomnieć o nędzy świata i życia. To, że 
mężowi sprawia tym sposobem niezasłużone cier
pienia, wcale jej nie obchodzi. Oprócz hrabiny 
de Yores czuwa jednak nad pesymistką jeszcze 
Andrzej, ukochany syn hrabiny de Yores, zwią
z a n y  przyjaźnią z nieszczęśliwym profesorem ma
tematyki. %

Pobłażliw o^ matki względem Heleny zwra
ca na siebie jego uwagę. Andrzej zaczyna badać, 
i dochodzi niespodzianie do wiadomości, iż H e
lena jest... jego siostrą, dzieeięciom nieślubnem 
j f '0  matki, wydanej za mąż za człowieka, klóre- 
gv/nie kochała. Tem usilniejszych dokłada on 

■rań, aby córkę uchronić od losu, który spotkał 
ima.kę.
i Na wspomnianym raucie, Andrrzej podsłu
chaw szy, jak Bretigny umawia z Heleną schadz- 
jke, zbliża się doń potem i usiłuje nakłonić go do 
•porzucenie tego zamiaru. B retigny jednak obraża 
się i rezultatem  rozmowy je s t pojedynek.

| W t-zecim akcie Helena opuszcza pokój, 
do którego wszedł jej mąż z Andrzejem. Złama
nem u na duchu profesorowi dodaje Andrzej otu- 
i chy, radząc, aby jeszcze próbował pozyskać dla 

-. c siebie serce żony. Profesor ulega jego perswa- 
> Mzjom i następuje prześliczna scena, w której 
ifcichy dotąd matematyk przeistacza się w ogni

stego obrońcę swej miłości. Nadaremnie jednak 1 
lżona odtrąca go. ówczas budzi się w nim 
ez  kolei duma mężczyzny i Rousseau zakazuje 
łyej utrzymywać dalej stosunek z Bretignym.

To ma tylko ten skutek, że Helena jeszcze 
suporczywiej obstaje przy swych łanach. Nawet 

tefiuterw encja hrabiny de Vores okazuje się bez- 
1 aiskuteczną. Nie rozumie Helena, jakiem prawem 

Indzie mięszają się do spraw jej serca. Hra- 
Idibina wówczas wyznaje jej swój własny błąd, 
^wyznaje, że jes t jej matką. Heleny to nie wzru
sza . Nic nie pociąga jej do matki, która dopiero 

apo 24 latach dała się jej poznać. 
tlJ W czwartym akcie usiłuje zmiękczyć opór 

| l  Heleny jeszcze Andrzej, poczem udaje się na 
j0" :3jsce pojedynku, gdzie zostaje raniony. Prze
w a żo n a  Helena zwraca się teraz do matki, do 

mneża, ale ci odtrącają ją, jak  ona ich odtrąciła. 
Im -drzej tymczasem budzi się z omdlenia, aby 
Mzłączyć jeszcze przed śmiercią ręce Heleny z rę- 
be: mi matki i męża.

Rzecz jes t przeprowadzona po mistrzowsku 
do formy i budowy. Zakończenie jednak słabe

Teatr, literatura i muzyna,
—  „ S e r c e  i r ę k a " ,  operetka Leeeąua, wysta

wiona została wczoraj po raz pierwszy wobec bardzo 
licznego audytorjum, które jednak nie do keńoa wy
trwało w komplecie.

Muzyka w niej banalna — brak świeżych mo
tywów ; podobały się tylko dwa numera: taniec i
bolero. Libretto zbyt rozwlekłe, brak w nim dowci
pu, bo sensu — jak zwykle w operetkach nie wiele. 
Niemożliwie dłngiemi antraktami publiczność do re
szty znudzoną została — nie ocaliła sytuacji nawet 
muzyka „Harmonii", która od czasu do ezasu zja
wiała się na scenie i za seeną.

Dyrekcja uczyniła bardzo roztropnie, że nie si
liła się na wystawę nadzwyczajną, nie byłaby ona 
operetki ooaliły. Bogowie wybaczyć raczą tym przy- 
js siołom dyrekcji, którym zawdzięcza pomysł jej wy
stawienia. Wreszcie dodać należy, że niektóre ko- 
stjumy były bardzo gustowne i piękne. P. 8 e n o w- 
s k i ,  którego mieliśmy sposobność widzieć po raz 
pierwszy w większej roli, wywiązał się z niej bardzo 
dobrze. Śpiewał on partję Moralesa efektownie i grał 
poprawnie. (?)

— B e p e r t o a r  t e a t r a l n y .  Dziś we środę 
po raz drugi operetka Leooąna „Serce i ręka*. — We 
czwartek, piątek i sobotę przedstawienia nie będzie.— 
W niedzielę na dochód Tow. wz«jemnej pomocy arty
stów sceny lwowskiej — po pełudniu „Pospelite ru
szenie" komedja w 8 aktach Abrahamowiozą i Ra
szkowskiego. — Wieozór „Mikade" operetka. — W 
poniedziałek po południu „Dwaj złodzieje" krotochwi- 
la ze śpiewami i tańcami w 8 aktach Anozyoa. — 
Wieczór „Dwór w Władkowicaoh" komedja w 4 
aktach Przybylskiego. — We wtorek „Serce i ręka" 
operetka, —  We środę po raz pierwszy „Rozkosze 
wiejskie" komedja w 3 aktach Witolda Traozewskiege

— So b o t n i  o d c z y t  p u b l i c z n y ,  kończący 
serję wykładów urządzanych przez lwowski Oddział 
Towarzystwa pedagogieznego, był nowością pod ka
żdym względem. Zamiast uczonej rozprawy, mieliśmy 
poemat p. Stanisława B o s s o w s k i  eg  o, znanego 
literata, pt.: „Światła!" odczytany przez p. Włady
sława W o l e ń s k i e g o ,  arty tę dramatyeznege.

Treść poematu osnutą została na tle stosunków 
społecznych. Młeda kobieta, pieszczona przez rodzi
ców, kochana przez męża, pędziła życie w dostatku, 
wygodach, bez troski o jutro, słowem — po kwiataoh. 
Nagle zostaje wdową, a skutkiem tego obok boleści 
P® ®tr*ole ukochanej osoby, spada na nią troska o 
ehleb powszedni. Długo łamie sebie głewę, oo począć, 
do jakiej wziąć się praey. Po ściąłem obliczeniu swych 
sił przychodzi do przekonani , że posostajo jej tylko 
jedno — zarobek igłą. Długo walczy sama z sobą. 
Wydaje jej się upokorzeniom wyciągać rękę po zaro
bek, ale ostatecznie, gdy to jest koniecznością, godzi 
się z swym losem. Poeta opisuje wszystkie trndnośei, 
z jakiemi jej walezyć przychodzi, zanim douttnie 
miejsce, oo więcej nawet upokorzenia i przykrości, 
które ją spotykają, aż wreszcie po wielu staraniach, 
zasiadła w gronie robotnic. Cóż jednak, kiedy tego 
samego dnia właścicielka szwalni wydaliła ją z po
wodu, iż szyć nie umiała z szorstką uwagą, że skore 
żąda zapłaty, p o w i n n a  coś  u m i e ć .

Te słowa kamieniem spadły na seroe złamanej 
losem kobiety, pojęła całą prawdę w nich zawartą, 
uznała ich słuszność. A jednak cóż pocznie dalej? 
Żyć trzeba, a nie ma środków do pracy. Czemuż 
w czasie jej edukaeji uie pomyślano o tom, aby na 
wypadek ciężkich losu kolei, przysposobić ją do pra
cy na chleb powszedni. I  wtedy z jej piersi wyrywa 
się okrzyk boleści: „ŚwiatłaI" be tylko tą drogą ko
bieta ma możność iść uczciwie w swem żyeiu o 
w ł a s n y c h  s i ł a e h .

Kwestja oodzienna, ale doniosła i żywotna. Pro
blemat, w którym uie zawsze pamięta się przy edu
kacji dziecka, a rozwiązanie jego może jedynie zape
wnić lepszą dolę w godzinach prób losn.

Poemat prześliczny co do fermy, napisany z głę
boką prawdą psychologiczną i żyoiowią, znalazł do
skonałego tłómacza jego myśli przewodnich, w p. Wł. 
Woleńekim. Artysta z nadzwyczajną subtelnośoią uwy
datnił wszystkie odcienia uczuć nakreślonych przez 
poetę. Dźwięczny, metaliczny jego głos, brzmiał równe 
spokojnie, raz rzewnie i słodko, w innych mniejsoaoh 
gwałtownie, z siłą którą i otrząsał serca słuchaczy.

Mnóstwo osób z wytężoną uwagą przysłuchiwa
ło się tej artystycznej interpretacji pięknego poematu, 
i uznano ogólnie, że w tej estetycznej formie wyra
żone idee, oo najmniej równie silne wywarły wra
żenie, jak uczone rozumowania. Dr. Q. R .

Dział ekonomiczny.
Nowa ustawa budownicza. Cesarz udzie

lił sankcji uchwalonemu przez sejm kraj. pro
jektowi ustawy, zmieniającej przepisy budowni- 
cze dla znaczniejszych miejscowości w Galicji 
w liczbie 131. Ustawa ta rozpocznie obowiązy
wać w 90 dni po jej ogłoszeniu, a równocześnie 
stracą moc obowiązującą dla tych miejscowości 
postanowienia zawarte w §. 2. do 15., ustawy 
ogniowej dla m iast i miasteczek, wydanej na 
mocy patentu cesarskiego z 27. lipca 1786 r. 
Miejscowości, do których nowa nstawa odnosić 
się będzie, są następu jące: Bełz, Biecz, Bircza, 
Bóbrka, Bohorodczany, Bolechów, Borszczów, 
Brzesko, Brzozów, Budzanów, Bursztyn, Busk, 
Chodorów, Chrzanów, Chorortków, Chyrów, Cie
szanów, Czortków, Dąbrowa, Delatyn, Dębica, 
Dobczyce, Dobromil, Dolina, Dubiecko, Dukla, 
Dynów, Gliniany, Głogów, Grybów, Grzymałów, 
Halicz, Horodenka, Husiatyn, Jaworów, Jazłowiec, 
Jezierzany, Kałusz, Kamionka Str., Kańczuga, 
Kęty, Kolbuszowa, Komarno, Kopeczyńce, Kosów, 
Kozowa, Krystynopol, Kulików, Kuty, Leżajsk, 
Limanowa, Lisko, Lubaczów, Łańcut, Łysieć, 
Maków, Mielec, Mielnica, Mikołajów, Mikulińce, 
Monasterzyska, Mościska, Muszyna, Myślenice, 
Nadwórna, Niepołomice, Niżniów, Niiankowice, 
Nowy Targ, Obertyn, Olesko, Oświęcim, Otynia, 
Peczeniżyn, Pilzno, P istyń, Piwniczna, Podhajce, 
Podkamień, Podwołoczyska, Pomorzany, Potok 
Złoty, Przemyślany, Przeworsk, Radomyśl (w po
wiecie mieleckim), Radymno, Radziechów, Rawa 
ruska, Rohatyn, Ropczyce, Rozdół, Rudki, Rudnik, 
Rymanów, Sasów, Sieniawa, Skała, Skałat, Skole, 
Sokołów, Sołotwina, Starem iasto, Starasól, Stary 
Sącz, Strusów, Strzyżów, Sucha, Szczerzecz, T ar
nobrzeg, Tłumacz, Toporów, Trembowla, Tu
chów, Tarka, Tyczyn, Tyśmienica, Uhnów, Ula
nów, Ustrzyki Dolne, W iśnicz Nowy, W isznia 
Sądowa, Wojnicz, Zabłotów, Załośce, Zator, Zba
raż, Zborów, Żmigród, Źurawno, Żydacżów, Ży- 
w .eo.

Walne zebranie akejonarjuszów lwow-
sko-czerniowitekiej kolei zostało zwołanem na 
30. kwietnia. Na niem będzie przedłożonem mię
dzy innemi sprawozdanie o ugodzie z rządem 
rumuńskim w kwestji odłączenia linii rumuńskiej 
od głównej sieci kolejowej.

Sprawozdanie i  targa zbożowego na 
Kleparzn. K r a k ó w  d. 16. kwietnia. Z powo
da św iąt żydowskich na dzisiejszym targu na 
Kleparzu żadnego nie było ruchu, a wskutek 
tego ceny notowane raczej jako nom inalne uwa
żać należy.

Płacono za pszenicą białą od 7-50 do 8 -— 
zł., z* czerwoną od 7'40 do 7*90 zł., za żółtą od 
7-40 do 7-80 zł. : za żyto od 6*40 do 7 —  zł.; 
za jęczmień od 6-50 do 7*30 z ł . ; za owies od 
6-50 do 7*— zł. (z akcyzą). — Wszystko za 100 
kilogramów.

Nowa fabryka. W Warszawie otwartą zo
stała fabryka wyrabiająca z tektury różne przed
mioty galanteryjne, jako to : portmonetki, teezki, 
zapalniczki ozdobne i t. p.

Ceny rbóż na giełdzie wiedeńskiej dnia
15. kwietnia: Pszenica na wiosnę 7*20— 7 25, na mąj- 
czerwiee 7-21 do 7-26, na jesień 7-50—7-55 5 żyte 
na wiosnę 6 28—6-33, na mąj-ezerwieo 6 28—6 33; 
kukurudza na maj—ozerwieo 5 1 7 —5*22, owies na 
wiosnę 5*88— 6 93, na maj-czerwiec 5 85— 5'90; spi
rytus kontyngentowany 15 5 0 'do 15 75; nafta ame
rykańska 22’—, „White Star Prima" 2125, galicyj
ska cesarska 21*75.

W iedeń  16. kwietnia. Przypędzono na tntejszy 
targ bydła rzeźnego 8671 sztuk opasowego i 631 
sztnk chudego. Razem 4302 sztuk.

brania się rad departamentalnych urządziły 
uroczystości na wzór tej, jaka się w Wersalu 
d. 5. maja odbędzie.

Minister Constans polecił prefektom, 
ażeby nie dopnszczali żadnych manifestacyj 
zakłócających spokój publiczny i przypomina, 
że kierownictwo pdlitycznej akcji spoczywa 
w ich ręku, przyczem wszyscy inni urzędnicy 
wspierać ich powinni.

Paryż d. 17. kwietnia. Jak słychać, 
prezes trybunału senackiego, Merlin zarządził 
rewizję domową u jenerała Dubarail i u Cassa- 
gnaca. Gazety podają wieść, iż Merlin wydał 
wczoraj wieczór 60 rozkazów uwięzienia. La- 
guerre i inni członkowie komitetu narodowe
go odjechali wczoraj do Brukseli, gdzie dziś 
ważne obrady komitetu odbyć się mają. We
dług Gaulois rozchodzi się o środki prowadze
nia dalszej walki, nie narażając wystawy po
wszechnej na szkodę przez jakiekolwiek ma
nifestacje.

Prezesowi Rady zawiadouczej Towarzy
stwa „Societó des metaux“ wytoczono śle
dztwo sądowe.

K olon ia  d. 17. kwietnia. Koln. Ztg. 
pisze, że jeśli jnż z tonn pism amerykań
skich i z mianowania Batesa amerykańskim 
delegatem na konferencję w sprawie samoań- 
skiej wnosić należało, że minister Blaine 
nie myśli szczerze o porozumieniu się z Niem
cami w tej sprawie, to widoki pomyślnego 
wynika konferencji tem bardziej się zamącą, 
skoro delegatom amerykańskim pod tytułem 
skarbnika dodany został Sewall, który jako 
jlny konzul amerykański w Samoa okazał się 
zaciekłym wrogiem Niemiec

B elgrad  d 17. kwietnia. Jak słychać, 
ma król Aleksander wyjechać z Risticzem 
w czerwcu i w Ischl odwidzić dwór austrja 
cki, następnie dwór niemiecki i w końcn 
udać się do Charkowa, dokąd car na rewię 
przybędzie.

Sofia d. 17. kwietnia. (Binro Rentera.) 
Metropolita wracki Konstanty, który na osta
tnim synodzie zajął tak nieprzyjaźne wzglę
dem księcia stanowisko, zmienił swoje postę
powanie w ostatnich czasach, w modłach ko
ścielnych wspomina imię księcia i rozkazał 
duchowieństwu to samo czynić kołach 
politycznych npatrnją w tem zakończenie spo
ru między synodem a rządem.

P etersb u rg  d. 17. kwietnia. Pogłoski 
pism niemieckich o jakimś Angliku, który 
na Szwecję i Finlandję przybył do Peters
burga, wioząc w futrze narzędzie zabójcze 
na cara, jest bąkiem. W futrze Anglika zna
leziono podrobione banknoty rosyjskie. Wy
dalono ztąd innego Anglika, który za 10.000  
rubli przyrzekł zdradzić spisek nihilistyczny, 
ale jak się okazało, był"okpiszem.

L ondyn d. 17. kwietnia. Izba posłów 
odroczyła się do 29. bm.

K ląjpeda (Memel) d. 17. kwietnia. 
Żegluga już otwarta.

K on stan tyn op ol dnia 17. kwietnia. 
Depntowani kreteńscy przesłali do wielkiego

P rzyjechali do L w ow a
dnia 17. kwietnia 1888:

Hotel Zoria. St. Jędrzejewiez z Jasionki. F. Jędrze- 
J o wieź z Zurawiec. vVh Łnszpiński z Komarna W hr 
Komorowski z Glinny. A. Welfarthowa ze Storośyńoa’. 
J. Baape z Krakowa. A. hr. Gołuohowski z Łosiacza-

Hotel Francuski. A. Pnnicki z Mośeisk. Dr. Bettin- 
ger z K: akowa. B. Waligórski z Laehowiee. O. Kubitschek 
z Wiednia A. Dorr z Wiednia. St. Schneider z Przemyśla.
D. Miiller z Budapesztu. St. Makomaska z Królestwa poi.

Hotel Europejski. A. Jaworsk. ze Skwarzawy. A 
Szanzer z Tarnowa. T. Brozan z Wiener-Neustadt w ' 
Adamski z Zagórza. A. Pooiejsko z Bosji. F. Zycha z 
Przemyśla. Dr. Weisstein z Tarnopola.

Hotel Langa. L. Metzger ze Stanisławowa. J. Bryl 
z Krakowa, A. Hordyński i A. Juehmeako z Borszczowa.
E. Knoreck ze Stanisławowa.

Hotel WarstamsU K. hr. Mołedeeki z Brodów. 
W. Fritsoher z Ołomuńca. J. Majewski i ks. Józefowicz 
z Brzeżan. M. Hnatkowski ze Stanisławowa. E. S. Berner 
z Tarnopola.

Note/ Xuhna M. Wagilewicz z Jarosławia. P  Kor
nik z W iszerki. W. Siwadłowska .  Bozwadowa. Ks. J. 
Łysiak z Kobylnicy.

N ieu s ta ją ca  w y staw a jednoczonego Towa
rzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy ulicy Trze
ciego Maja (dom Tennera), otwartą jest codziennie 
od godziny 10 rano do 4 po południu. Wstęp od 
osoby kosztuje w niedzielę i święta 15 ct., w dnie 
powszednie 30 ct. Dla członków wstęp wolny.

NADESŁANE.
(Bnbrysa ta  nie pochodzi od Redakcji, która też żadnej 

odpowiedzialności za nią nie bierze na siebie.)

MAGAZYN SCHAYERÓW
poleoa 188

NOWOŚCI Z KONFEKCJI DAMSKIEJ
jako to :

S I R  M E . KOSTIUMY, DOLM ANY,
Z a rz n tk i ,  P ła s z c z e , P a l to ty  etc. etc.

ZAKŁAD 
WODOLECZNICZY 
Dr. Ckramca.

O tw a r ty  p rz e z  c a ły  role..
Całodzienne utrzymanie w zakładzie wraz z kuracją od 
■1'. 8*50. — P oozta , telegraf, apteka na miejsen. - W za
kładzie hydropatja, kąpiele borowinowe, mięsień j , elek- 
tryzaoja. — K ręgielnia, b ila rd , gim nastyka, biblioteka, 

•zytelnia. — Powozy do stacji kolejowej w Chabówce.

j Nowy MM Kpimy śf. k n *
jjj wo L w ow ie , u l . A kadem icka 10.

Osobny oMział Ela pali i osobny Ela ą l m i .
Urządzenie wytworne. — Ceny umiarkowane.

O tw arte od godziny 7 rano do 9 wieczorem.
u: . i

Pomiędzy temi z Galicji przypędzono 399 sztuk; wezyra telegrafem żałobę na wzmagające się 
opasowych, 47 sztuk ohudych, z Bukowiny 12 sztuk ' na Krecie morderstwa a bezczynność policji 
opasowych. Ogółem przypędzono o 1189 sztuk więoe1, Żądają oni odwołania gubernatora , grożąc,

* * | j f .  w - i * .
podniosły się w porównaniu z zeszłym tygodniem o ( dl^WOŚć, jeże li P o rta  nic n ie uczyni,
50 ct. do 1 zł., ceny innych gatunków spadły od i W iedeń dnia 17. kwietnia godz. 2 min. 10 po 
1 zł. 50 ct. do 2 zł. Nie sprzedano 143 sztok. | południu. Akcje kredytowe 298.— . Akcje alpejskie

Płaeono: g a l i c y j s k o - b u k o w i ń s k i e  woły 
opasowe po 48 zł. do 52 zł., za towar przedni 53 
do 54 zł.; węgierskie woły opasowe po 46 do 55 zł., 
za towar przedni 56 do 58 zł., wyjątkowo pe 59 zł.; 
z innych krajów koronnych po 46 do 55 zł., a za 
towar przedni po 56 do 58 zł., wyjątkowo po 59 do 
61 z ł . ; krowy po 22 de 27 zł., stadniki po 19 do 
26 zł.; bawoły po 14 do 24 zł. za eetnar metryczny.

Bydło chude 24 do 116 za sztukę.

T u l i m y  j a n t y  Naroflo»6]“.

EtidBSitoiSMIB

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 17. kwietnia. (Z Izby handlowej.) 

1. Akcje za sztukę.
płacą

ealic. Kar. Łndw. 200 zł. m. k. . . 207-25 
£ wow.-Czer.-Jasaka po 200 zł. w. a

Kolej
Kolaj Łwow.-Czer.-Jasaka po 200 zł. w. a 234-50 
Ba*-ku hipotecznego gal. po 200 ł i  w. a. 28*'— 
Bankr kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w. a. —-—

II. Listy zastawne za 103 str
Banku hipotecznego galicyjskiego 6'/„ . — —

„ 5*/, . 100-20
„ „ gal. 5%  wył. 10"/, p 103-15

Banku krajowego 4’/»®/s 1°*- w 51 1, . . S7-— 
Towarzystwa k red . galio. ziem. 5% • • 100 65

„ kredyt, gal. zib i. 4®/# . . . 96 —
„ kred. gal. ziem. 5%  los. w 37 i. 100 65
„ kred. g. ziem 4% los. w 411/, 1. 98 50
,  kredytowego gal. ziem. 41/,®/#

los. w 52 1...................  . .
„ krsd. gał. ziem. i®/„ los. w 561.

l i i .  Listy dłużne na 100 zł.
Gal. Z kred. włośe. w likw. fd. 6 pr.) 3%
Gal. Z. kred. włośe. (d. 6% ) 2%% . . .
OgOln. roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Buk.

6%  los w 15 l a t ..............................
17. Obligl za 100 zł.

Żądają 
2 -bi 
237 75 
298.— M6-

Towarz. górniczego 75 90. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 804 75. Akcje Banku anglo anstrjac- 
kiego 128*25. Akcje Unionbanku 230*50. Akcje ko
lei Karola Ludwika 208 50. Akcje kolei Północnej 
258.50. Akoje kolei Południowej (Lombardy) 106 75. 
Akcje kolei Alfołdzkiej 198‘— . Akcje kolei Państwo
wej 245 -. Akcje kolei Lwowsko - Ozern. 234 50.
Akcje kolei węg.-północno-wschodniej 182 50. Losy 
kemunslne wiedeńskie 147*50. Akcje Tow. tureckiego 
115*—. Galie, oblig. indemuiz. 105-— . Akcje kolei 
półnoono-zaehod. (lit. B. Elbethal) 212-50. Losy re- 

1 gulaeji Cisy 132 50. Akcje banku dla krajów :oron- 
! nyeh 236*50. Akoje BanKTereinu 106 50. Rosyjski 
: rnbel papierowy 127 75. Losy prem. węg. 146-—. 
i 4*/ie%  fenta wspólna 85*10. 5®/, renta austr,

W iedeń  duia 17. kwietnia. Rząa papier. 100.40 4 "/0 renta austr. złota 1 1 1*—. Ren- 
niemiecki zawarł z fabryką broni w Steyr ta 4*/» węg. złota 102*60. 5*/, renta węg. papiero- 
kontrakt na dostawę 460.000 karabinów man- wa 96*— . Napoleendory 9*51. Marki niem. 58*70 
licherowskich.

W iedeń d. 17. kwietnia. Fremdenblai 
twierdzi, że upadek gabinetu Rosetti-Carp 
w Rumunii przypisać należy jedynie stosun
kom wewnętrznym. Gabinet Catargiu-Lahoya- 
ry nie przyznaje się do zmiany politvki za
granicznej RiUmuuji i usiłuje przynajmniej 
czynioue mu w tym względzie zarzuty ode
przeć. Jeżeli nowy gabinet weźmie szczerze 
neutralność za podstawę swej polityki za
granicznej i wystąpi przeciw agitacjom, które 
go dyskredytują, może być pewnym przychyl
ności mocarstw pokojowych. Wątpliwem wszak
że jest zachowanie neutralności na serjo, je
śli Kumania nie oprze się o jakie silniejsze 
mocarstwo.

Austro-Węgry zapatrują się na rozwój 
Rumunii z tego pnnktu widzenia, że rozwój 
indywidualności państwowych na Wschodzie 
jest najlepszą rękojmią nstąlenia się polityki 
porządkn, będącej zarazem polityką mocarstw 
pokojowych. Giszę, jaka zapanowała w kwestji 
wschodniej, przypisać należy właśnie podnie
sieniu własnego poczucia u ludności Wscho
du. Daje to coraz większą rękojmię, iż ludy 
Wschodu zdołają się i zechcą chronić przed 
wszelką obcą opieką.

W iedeń  d. 17. kwietnia. Rozporzą
dzenie minstra oświaty o ulgach dla jednoro
cznych ochotników, będących słuchaczami 
uniwersytetów, zostało w Wim. Ztg. ogłoszone.

P a ry ż  d. 17. kwietnia. Rada mini
strów dała polecenie prefektom wszystkich 
gmin we Francji, ażeby w setną rocznicę ze-

f  |0 Losy wij!. M U w
trzy ciągnienia rocznie 

G łó w n a  w y g r a n a  5 0 .0 0 0  z ł r .
sprzedaje najtaniej 171

także na sp ła ty  miesięczne po 5 z łr .

AUGUST SCHELLEMBEItG
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie.
Zlecenia z prowincji uskutecznia się bezzwłocznie 

bez doliczenia prowizji, na żądanie za zaliczką 
pocztowa.

W ydawnictwo gazety losowań „N adzieja44 
Prenumerata roozna zł. 170, Ba prewincj' zł. 180.

Lekarstwo dla biednych. —  P. Guyet, 
wynalazca Kapsułek Guyota, tego środka doświad
czonej skuteczności przeciw cierpieniom piersio
wym i opłucnej, n ieżytom , zapaleniom oskrzeli 
nawet- chronicznym, suchotom i k a ta ro m , otrzy
m ał następujący lis t: Panie 1 Gorliwa propagan
da, jaką prowadzę na korzyść Kapsułek Gayot-a, 
które zresztą same przez się się zalecają, podała 
mi myśl proszenia Pana o łaskawe nadesłanie mi 
bezpła tn ie , na użytek moich chorych pozbaw, o- 
nych środków, kilka flakonów tyc Kapsułek. 
Do żądania tego ośmiela mnie uczucie m iłosier
dzia, które nie wątpię i Pan podzielasz.

W nadziei pomyślnego skutku mej prośby, 
racz pan z góry przyjąć moje przyjacielskie po
dziękowanie wraz z wyrazami głębokiego sza
cunku. Ks. Rowyre, proboszcz w M anssans pod 
Aibi (Tam).

Zbytecznem jes t dodać, że p. Guyot iia p o 
dobne żądania odpowiada zawsze pomyślnie i że 
R jp su łk f Guyota tym sposobem stały się już nie 
raz lekarstwem  ludzi biednych.

Ceua tych Kapsułek zresztą przystępną^ jest 
dla każdej kieszeni, gdyż leczenie się niemi nie 
przewyższa dziesięciu centymów dziennie.

D la otrzymania prawdziwej smoły Guyota, 
płynu lub kapsułek , należy się zapewnić o ich 
rzeczywistem pochodzeniu w domu L. Fróre, 19, 
rue Jacob, w Paryżu.

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
Podług zegara lwowskiego. (Od 1. marca 1889.)

97.85 
93 —

lndemniaseyjne galicyj. 5*/, m. k. . . 
Kom. banku krajowego 5®|, w. a. I. em. 
Pożyczka krajowa z r. 1873 6®/, w. a. . 
Pożyczka krajowa 1883 41/i*/( . . . .

104*50 
00-50 

104 —
, 95-10

Y. Losy.
Losy miasta K rak o w a...................................  26 25
Losy miasta S tan is ław o w a............................. 40*—

YI. Monety.
Dukat h o le n d e r s k i ...................................  j -63
Dn':at c e s a r s k i ............................................. 5« '
N a p o le o n d o r ................................................... 950
Pórimperjał r o s y j s k i ......................................... 9-82
Bubel rosyjski s r e b r n y ..............................1-36
Bubel rosyjski p a p i e r o w y ........................... 1-261/,
100 marek niemieckich. . . y  . .
Srebro za 100 złr........................................
Kupoay w s r e b r z e ..............................

10120 
! 0415 
r-3 — 

101 65 
97.— 

10165 
9450

98-85
9 4 - -

57-50
48—

105*50
10150
106—
96—

28—  
44 —

5-73 
5-75 
9-60 
997 
1-48 j 

1-28*/, 
59 50 J

Do Lwowa przychodzą:
Z K ra k o w a ..............................
Z Pod i ło o z y s k ....................
Z Podwołoozy k na Podzamoze 
Z Czerniowiee, Husiatyna i Sta

nisławowa . . . . . .
Z Czerniowiee i Stanisławowa 
Z Suchej, Chyrowa, Husiatyna, 

Stanisławowa i Stryja ; . 
Z Suohej, Chyrowa i Stryja . 
Z Pesztu, Ławocznego, Krosna, 

Chyrowa, H usiatyna, Sta
nisławowa i Stryja . . . 

Z Bełżca (Tomaszowa) . . . 
we wtorek i piątek . . .

Ze Lwowa odchodzą:
Do K rakow a...............................
Do Podw ołoczysk....................
Do Podwołoczysk z Podzamcza 
Do Czerniowiee, Stanisławowa

i Hn siaty n a .........................
Do Stanisławowa, Czerniowiee

i Czortkow a.................... .....
Do Stryja, Stanisławowa, Hu

siatyna, Chyrowa i Suchej 
Do Stryja, Chyrowa i Suehej 
Do Stryja, Stanisławowa, Hu

siatyna, Ławoeznego, Pesz
tu , Chyrowa i Stróża . • 

Do Bełżca (Tomaszowa) . ■ 
we w t o r e k .........................

s d s
I g - f

g E * !
' l i  i® o 1
* 5  1

Pociąg
osobowy

gig
g"o ar

403 S 50| 9*28 7-15
2-20 315 7*00
208 238 g. 6*22m

8-00 11*08
6-40

3-40
8  26

1*35
5-55
1010

2*28 4-20 7*20 8-30
4-1- 9.52 10 35
4-22 10-23 g. 11*05

O

9-20 9-50

1008

10-35
810

3-20
7-49
4-41

58*50 59 50 i . , . _ _._I Uwaga: Godziny drukowane grut)»ui liozbam. iznaoza-
—•— —•— ją  porę noeną od godziny 6 wieozór do 5 m. 59. rano.



GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 18. Kwietnia 1889 Nr. 90.

W  niedzielę  dnia 21. kw ietn ia  1889
w gmachu Towarzystwa gimnastycznego „Sokół"

je d y n y  w ie lk i

E I © 3 i T C E : E 3 T
sławnego

K W A R T E T U  U D E L
(z wiedeńskiego Towarzystwa śpiewackiego)

z następującym  program em :
1. K rem ter „Bas HerzMopfen14,
2. Koch „O das is t  guat“, 388
3. Udel „MHnnerlob41,
4. SoloTortrag des H errn  Professor Udel,
5. B aycr „W auderlust“,
6. SchSffer ,J)łe  da“ ,
7. B aycr „H istorie rom  Kuss",
8. H o rw art „M oderne W anderlust",
9. SoloTortrag des H errn  Professor Udel,

10. Kosmayer .J )e r  F reiscktttz".

CENY M IE JS C : Fotel złr. 3, Krzesło pierwszorzędne złr. 2, drugorzędne
złr. 1, Wstęp ct. 60.

Bilety w magazynie Jana Bromilskiage ul. Karola Ludwika 11. w dzień 
koncertu w gmachu „Sokoła".

&
Początek o godzinie 7. wieczór.

30 Jałówek
wieku od 1 do 3 lat rasy Bern 
Simenthal, pełnej krwi do sprze
dania. Zgłoszenia przyjmuje Za- 

dób Waręż o. p. loco. 370

§P0fflSiSi5MKF£iSla
na wieś, zaraz lub od września do dwóoh 
chłopców 1. i 3 klasy normalnej. Peda
gog mogący udzielać nauki do szkół gi
mnazjalnych ma pierwszeństwo. Oferty 
z odpisem świadectw pod „Pedagog" za 
pośrednictwem centralnego Biura ogło

szeń we Lwowie ul. Kopernika 1. 11.

: x 9

Z ałożony w  roku 1839
320 Fabryczny Skład

Towarów sukiennych i wełnianych.
W f  JL  l | l  T  A  X  ’X 7 ‘ z pierwszorzędnych FABRYK

M. l a l i n l  J  . U  X  ANGIELSKICH i FRANCUSKICH

Uniformowe sukna dla wojskowych.
W y b ó r w ie lk i.  —  Ceny ta n ie .

C h . Ł a n d e s  i  S y n
Lw ów , u l. S ob iesk iego  20. — P r ó b k i  n a  ż ą d a n ie  fra n k o .

Do nowo urządzonego ~WS!
H A N D L U  B Ł A W A T N E G O  i D R O B I A Z G O W E G O

poa firm ą:

WILHELM SYDOR
we Lwowie, przy placu Marjackim I. 4. (Hotel Europejski) nadeszły świeże 

A T I  1 ] > V  WIOSENNE i  L E T N IE  na suknie damskie, kostiu- 
H lM  I C n J n t i  I  my Itp . — Próbki na żądanie Jranko.

Pożywna uiaezka dla dzieci
z p ie rw sz e j w ied e ń sk ie j f a b ry k i  m ączk i d la  d z iec i 

Franciszka Glaccmelll
jako niezrównany środek odżywczy dla niemowląt najzupełniej zastępująoy 
mleko matki, uznana przez najpierwsze powagi w kraju i za granica, dzięki 
swoim właściwościom i pożywności, znalazła ogólne zastosowanie i każdemu 
sumiennie poleconą być może — tern więcej, źe codzienny jej koszt dla nie

mowlęcia nie przechodzi pięciu centów.
Dostać można we Lwowie w aptece P io tra  Mikolascha. 220

Cena za dużą puszkę 80 e t., za m a łą  45 e t. w raz z przepisem  użycia.

Ja Anna Csillag 70 posiadam 

olbrzymie

Lorelej wiosy
długości 185 cent.

a to w skntek używania 
przez 14 miesięcy pomady 
własnego wynalazku, która 
jest jedynym środkiem prie- 
ciwko wypadaniu włosów, 
niemniej do zwiększenia po
rostu i wzmocnienia zaró
wno na głowie jak  brodzie. 
Już przy krótkiem ożywa
niu włosy nabierają połysku 
i pełności i nie siwieją aż 
do bardzo późnego wieku. 
Cena tygielka złr. I  i zlr. 
2. Rozsełka eo dzień za go

tówkę lob zaliczką.

Budapeszt Kónigsgasse 52.
SKŁAD GŁÓWNY 

u pana

Lflopol Fausta
P e r f u m e r i e - U n iY e r s e l l e  

Lwów, Sykstuska.

10 medali zasługi.

JM  IHMTOWICZ
pslesa niezawodne i wypróbowana

środ k i do w ytęp ien ia  o w ad ów  d om ow ych
mianowicie:

Grylon
wytrawa szwaby, karakony, 
stonogi, świerszcze, szczypaw- 

k i ,  karaluchy, prusaki itp. 
F la k o n  30 ct.

FE N IL IN
do wyniszczenia moli z zaród 

kami w sukniach, futrach 
i meblach.

F la k o n  60 c t.

Ziółka antimolowe
do przechowywania futer. 

P u d e łk o  30 e t.

Papier antimolowy
oehrania od moli futra, suknie, 

portiery, firanki i meble. 
S z tu k a  3 ct.

m i k o t o n
niezawodny środek do wytę

pienia pluskw. 
Flakon 50 ct.

Proszek perski
do wygubienia pcheł i t. p. 

owadów.
P a c z k a  5 ,  10 c t. 

F la k o n  2 0 , 30 c t.
Fapler na ncru-cliy

■ztnka 3 et. 81
w e L w o w ie : przy ulicy Kopernika 1. 3, i przy ulicy 

Halickiej róg Wałowej.
W  K ra k o w ie :  Sukiennice 1. 20. C ze rn io w ce : Rynek 1. X.

IAGAZYIT PORCELANY i SZKŁA
E d .  C3- e " b 2a.©,:rćL’t&,

we Lwowie, piać Marjacki I. 7.
330 poleca

w  największym wyborze, z pierwszorzędnych źródeł i  po cenach
najtańszych:’

S y l f ł f l  kryształowe rżnięte, grawirowane, 
kie Mousselioe i gładkie zwykłe.

Serwisy ozdobne 
Kosze i talerze 
Klosze 
Serwisy

Wielki wybór 
przedm iotów  zb ytk ow ych

Srebra
kom

tak pokojowych jakoteż ogrodowych. — Ceny fabryczne

cien-

do wina, piwa i 
likierów.

na ciasta i owoce.

na ser i masło i serwisiki 
na ocet i oliwę.

stołowe, herbaciane, kawowe i 
do umywalni.

Q I # ło H  l/n m icn u /w  Srebra chińskiego i Alpaki, oraz 
O K I d U  K U l l l ld U W y  s ^ a(j komisowy Mebli żelaznych,

ffe P A P I E R  R I G O L L O T
Uusztarda w arkuszach do Synapizmów

PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W PARYŻU 
Niezbędny w katdym domu i  w podróty.

W ym agać podpis 
należy kupow ać

is  WYNALAZCY

opatraowy podpi
sem  atram entem  
CZERWONYM 

ja k  obok na 
ARKUSZACH i na 

PUDEŁKACH.

Sprze- 
się

w e w szyst
kich

APTEKACH.
SKŁAD GŁÓWNY:

*24, A venue Yictoria, PARYŻ.

J ¥ f f j i a n i e j  !

Wyborowe wina szampańskie: Móet & Ghandon, H.iidsick 
Monopol, Mumm & Comp,

Wina szampańskie styryjskie wyśmienito.
WINA węgierskie, tokajskie i maślacze; austrjackie, reń
skie , francuskie białe i czerwone , styryjskie hiszpańskie. 

Koniak francuski, wódki JW. hr. Drohojowskiego
poleca 318

M i  KAROLA BAŁŁABARA Wfi LTOiO
pod „Złotym  kogutem “, u lio a  H a lio k a  1. 2 3 .

Dla uniknlenla fa łszerstw
w ym agać zaparafow ania ja k  

obok na każdem  pudełku

NIEO M YLNY ŚRODEK

d la  szy b k ieg o  u le c z e n ia  KATARU, 
irry tacy i piersiowych, chorób gardła i boleści reum atycznych, i t. d.

W  Paryiu , u Pana J- W IS L IN  I Ko, 31, ulloa Sakwany.

Korzystna dzierżawa.
Bliższych szczegółów udziela zarząd dóbr w Hruszowie 

poczta Hruszów. 39;

vażoe i
Właściciel dwóch nadzwyczaj pożytecznych dla wszystkich 
klas ludności wynalazków c. k. patentami wyłącznie opa
trzonych, z przyczyny ciężkiej choroby, która go już 4 mie
siące w łóżku trzyma, nie będąc w stanie sam fabrykacji 
tych wynalazków prowadzić, chce te patenty wraz z taje

mnicami zaraz za mierną cenę sprzedać.
Bliższa wiadomość ulica Długosza 33. w fabryce

pasty piękności. 883

Flance Szparagów olbrzymich,
całe miękkie d‘Argantel, (Jannower, kopa 2 złr.

C zerechy K le p a r o w sk ie  i T y ro lsk ie
drzewko 7-letnie w miejscu 90 tentów sztuka. — Rozsyła zarząd dóbr Ogro- 

389 du do końea maja. Spasów poczta Tartaków.

Wodoleczniczy Zakład
M iejsce lecznicze k lim atyczne, m leczno-żętyczne 

i leczenie przez masowanie

Kąpiel Wartenberg ™ Gross-Skal
(ohok Tarnau w Czecliacli).

O twarcie sezonu letniego 1. m aja.
Zupełnie nowe wszelkim wymogom odpowiedne urządzenie kąpielowe. 

Użyoie wody według doświadczonej metody. Elektryka z nżyoiem masowa
nia lub bez tegoż. Także bywają wydawano kąpiele szpilkowe , se ln e , sta
lowe, siarczane, słodowe, jodowe, błotne, aromatyczne i musnjąee.

szystkie pokoje elegancko umeblowane i w n a jlepszym  stanie. — 
Chlubnie znana kuohnia. Umiarkowane ceny. — Kierujący lekarz Med. Dr. W. 
Laufberger, o. k. lekarz pułkowy w R. .

Na żądanie wysyła się prospekty w niemieckim i czesk im  języku. 
Zapytania do zarządu kąpielowego. Chcący użyć świeżego powietrza w oko
licznych miejscoweściaeh pełnych powabu i urządzający wycieczki dla po
znania romantycznej okolicy, znajdą w każdym czasie uprzejme przyjęcie, 
wygodne pomieszczenie i doskonałą usługę, zwyczajne i pilzneńskie piwo, 
różnorodne wina. Z Wysokiem poważaniem

391 p rz e d s ię b io rc a  J .  S ch o u reJe .

262 C. k. uprzyw. patent.

Opaska przepuklinowa
bez sprężyny na 
c iele  ze sprężyną 
. Tę całkiem nową 
konstrukcję opasek 
'przepuklinowych ze 
sprężyną mogę każ
demu cierpiącemu 
na KUPTTIRĘ, któ
ry nawet _ najoięż- 
szem i najstarszem 
cierpieniem jest do

tknięty i zajęty jest cięższą pracą,1 spokojnie jako 
najpewniejszą, najpraktyczniejszą I najwygo
dniejszą opaskę przepuklinową, przez wszyst
kich słynnych lekarzy chlubnie uznaną, jaknajle- 
piej polecić. — Jednostronna sztuka 5 złr. 50 ct., 
dwustronna sztuka 10 złr. Podanie m iary; 1) Obję
tość około bioder w centim. 2) Gdzie leży ruptu- 
ra?  po lowej, prawej stronie, lub po obu stronach. 
8) Wielkość ruptury mniej więcej n. p. wielkość 
ja ja  kurzego, gęsiego, pięści i t. p.

0. NEU PERT Nachfolger,
fabryka bandażów

w W iedn iu , 1., G rab en  N r. 29. 
(Im Innem des TrattnerhofFes).

Rozsyłka punktualnie i dyskretnie z illustrowanyin 
opisem użycia za zaliczką.

MĄCZKA KOŚCIANA
preparowana kwasem siarkowym, najsku
teczniejszy NAWÓZ pod wszelkie zasiewy 

324 wiosenne i

PRO SZEK  do KARMY
zawierający około 85% czystego fosfora
nu wapniowego bardzo skuteczny . dodatek 
do kanny dla wszystkich zwierząt domo
wych i drobiu wszelkiego rodząju; wpły
wu na silny rozwój kości przyszłego by
dła pociągowego, przyspiesza otuczenie. 
powiększa znacznie wydatność mleka u 

krów i produkcję j a j  n drobiu. 
Pakiet na próbę ważący 5 kilo gra 

mów brutto wysyła odwrotną pocztą za 
nadesłaniem przekazom złe. 160 z opa
kowaniem i opłaceniem porta do kaidej 
poczty w Austrji i Niemczech.

Opis i sposób użycia tak Mączki 
kościanej, jakoteż i Proszku do karmy, 
ua żądanie bezpłatnie i franko.
id b ryka  wytworów chemicznych i na 

wozowych Spółki komandytowej

JU LJA N A  W  ANO A
we Lwowie, ulica Jagiellońska 12.

Na wielkiej międzynarodowej wystawie 
w Brukseli w roku 1888 odznaczony 

dyplomem honorowym 52

dla mężczyzn
zdumiewający wynalazek!

D r. Borsodi c. k . elektro-m etaliczim  
•płyta wypróbowana i  nagródzona- 
usuwa niemoc płeinwą, wzmacnia za, 
umarłe nerwy, odżywia je, przywraca 
młodość. Przyrząd ten niesłychanie 
pomysłowy i prosty w użyciu. — No
szenie tego przyrządu , nie-zwracające 
zresztą zupełnie uwagi, wystarcza do 

osiągnięcia pożądanego skutku. 
Ceny : I .  k i. z ł . 55. — I I .  k l. z ł . 40.

111. k lasa z ł. 30.
Pracownia c. k. uprz. elektro-metali- 

cznych płyt. (Patent Dra Borsodi).
Wiedeń, I. Weihburgyasse Nr. 9.
Dokładne broszury za nadesłan. 50 ct.

DRO BNE OGŁOSZENIA.
po cen c ie  od  w y raża .

DKONOM teoretycznie i praktycznie 
wykształcony, kawaler, lat 32 poszuku

je i osady «d Sw. J»na. Zgłoszenia H. J. 
J. poczia Stryszów powiat Wadowice. 94

ADMINISTRATORA dóbr za kaucją 
(•poszukuje się do majątku 800 morgów 
ornej ziemi w dobrej glebie i 700 mor
gów lasu. — Zgłoszenia przyjmuje Towa
rzystwo oficjalistów prywatnych plac 
Chorążczyzua 1. 4. 95

I

CHOROBY PIRRSHWE

Spp 1 Pofcloranii Wapna
pp. GRIMAULT et Cie’ Aptekarzy 
Syrop ten  pow szechnie zaleca

ny przez lekarzy , nader skuteczne 
sp raw ia  działanie w  chorobach 
płuc i oskrzeli piersiowych; leczy 
najuporczytusze katary, zagaja tu- 
berkuły płucne u suchotników; 
powstrzymuje krztuszenie się i za
noszenie w nieustannym kaszaniu, 
tak rozpacznie nieznośnego dla 
chorych . Pod jego działaniem po
cenie sięnocn*u$taje, apetyt zwięk
sza się i chory odzyskuje szybko 
zdrowie.
SKŁAD w Paryiu, 8, ulica Ylrienne 

i w głównych aptekach.

We Lwowie u pp Mikolascha, Wewiórskie 
go Sklepińskiego, Ruekera i Baisera 45

D o b ry  z a r o b e k  u b o c z n y
dla każdego, kto się zajmie rozsprze 
dążą losów dozwolonych na raty. Ofer
ty adresować do : H auptstlid t. We- 
ckselstuben - Geselischaft Adler & 

_______ Comp., Budapest. 306

rze- ■  
Ifor- ■
We- ■
r & I  
306 ■

Do farbowania
wszelkich gatunków mate- 
ryj, jedwabiu, wełny, tiulu 
koronek, firanek, piór do 

ozdoby kapeluszy,

361 poleca

Al j a y  Hubner
Lwów, ulica Karola Ludwika 13.

Farbkę, *jjfo
Rządca dóbr

z 20-letnią praktyką
poszukuje majątku

1000 do 1500 morgów z gorzel
nią ua tautiemę, za 
kaucji. Zgłoszenia pod adresem 

N . N. post rest. Otynja.

samemu
można.

890

Najlepsze Czernidło

n a  calem . 369 św iccie .

St. Fernolendt
- w  “^ 7 ' i e d . m . i ' U . ,

za pomocą tego ozernidla otrzymuje 
się w jednej chwili bez natężenia naj- 
piękniejczy połysk, nie psuje ono skó

ry ale nadaje jej wielką trwulośó. 
Dostanie praw ie we w szystkich kan- 
dlaeh m onarchii austro-w ęgierskiej.

Z powodu wielu boiwartościo- 
wyoh naśladować, npras/a  się Szan. 
Publieznośó, aby wyraźnie żądała wy- 
r-bn F ernoienata, i tylko ten jako  
prawdziwy uznawała, który posiada 

powyższą markę i moje nazwisko 
St. Fernolendt. ______

W IK T  domowy, zdrowy, niedrogi, ulica 
Kornisktów obok domu narodnego) 

Nr. 1. drugie piętro drzwi 50. 96

D WA frontowe pokoje, osobny 
z wiktem, usłngą, lub bas tychże,

wchód, 
e, u l i - .

ea Korniaktów Nr. 1. drugie piętro, drzwi 
50 (obok domu narednego). 97

^  Na święta
znakom ite

W I N A
340 z królewsko-węgierskicj

i t r a l i j  piwnic? wzorowej
po 60, 65, 70. 75, 80 c t. 1 z łr .  1 wyżej 

za butelkę poleca handel

St. Markiewicza
we Lwowie, w Rynka 1. 42.

N r tr t t y  tylh i ,  im H ,n Jtutwln"! i

Cierpiącym na podagrą 1 ran- 
matyzm polgca aią prawdziwy

Pain-Espeller
i  „ k o t w i c ą 11, Jako bardao 
HkutćMoany frodadc domowy. a «

\L Sh  iiłjtli prmti nmjitUih „Mtart 11

CYGABETOWE ,  które prze
wyższają pod względem klejenia 
wizelsde inne wyręby — poleca 

A. GAWŁOWSKI nlae Marjacki 1. 8.
TUTKI

Towarzystwa wzajemm. ubezpieczeń w Krakowie
podaje do powszechnej wiadomości w myśl §. 11. statutu gradowego.

Wykaz na j wyż s z yc h  cen
po jakich ziemiopłody w  roku 1889 od gradu ubezpieczone być m ogą:

w p o w i a t a c h ••

Rodzaj 
zi e m i o p ł o d ó w

A .
Biała, Bochnia, Brzesko, 

Chrzanów, Tąbrewa, 
Gorllca, Grybów, Jasło. 

Kolbuszową, Kraków, 
Krosno, Limanowa, 

Myślenioe, Mielec, Nowy 
Sącz, Nowy Targ, Nisko, 
Pilzno, Bopczy»a, Tarnów, 
Tarnobrzeg, Wadowice, 

Wieliczka, Żywiec.

U .
Brzozów, Cieszanów, 

Dobromil, Dolina, 
Drohobycz, Gródek, 
Jarosław, Jaworów, 

Kałusz, Lisko, Lwów, 
Łańcut, Mościska, 

Przemyśl, Rawa, Rzeszów, 
Rudki, Sambor, Sanok, 

3tare Miasto, Stryj, Turka 
Żółkiew, Żydaczów.

C .
Bohorodczany, Bóbrks, Bar

szczów, Brody, Bucząc*, Brze- 
iany, Czortkńw. Horodenka, 

Husiatyn, Kamionka Str., ^oło-^ 
myja, Kossów, Nadworna, Pod , 
hajce, Przemyślany, Rohatyn, 
Skałat, Sniatyn, Sokal, Btani- 
sławów, Tarnopol, Tłumaez, 

Trembowla, Zaleszczyki, Zbaraż, 
71oczów, Bukowina.

poz. poz. Złr. poz. Zlr. poz Złr

1 Żyto ozime . . . . • 1 6— 1 5 5 0 l 5 —
2 * jare . . . .  

Pszenica ozima . .
2 5-50 2 5- 2 45 0

3 • 3 7-50 3 7— 3 6-50
4 „ jara . . . • 4 7*— 4 6 50 4 6 —
5 Jęczmień . . . . 5 6-— 5 5 50 b 5*—
6 Orkisz . . . . . a 6 6 — 6 5-50 6 6 -—
7 O w i e s ....................... 7 5-— 7 4 ’50 7 4-50
8 Hrerzka . . . . . 8 6 — 8 5-50 8 5*—
9 Knkori:dza . . . . 9 6 ' - 9 5 50 9 5—

10 Proio ............................ 10 6-— 10 5-50 10 O' —
11 Groch pospolity . . . 11 7 — 11 6-50 11 6 —
12 Gro li (W iktorja). . # 12 8-— 12 750 12 7—
13 Bób . . . . . . 13 6 — 13 5-50 13 5—
14 F a s o l a ...................... 14 8— 14 7 5 0 14 7—
15 Soczewica . . . . 15 8-— 15 7 50 15 6-50
16 Soczewica szelągowa 16 10— 16 9— 16 8 50
17 W y k a ...................... , - 17 5-50 17 5 '— 17 4-50

18 T y m otka  . . . . 18 26— 18 26— 18 24 —
19 Konicz czerwony . . 19 45' — 19 43— 19 42-—
20 biały i szwedzki 20 50— 20 48— 20 46—
21 Rzepak zimowy . . • 21 10— 21 9-50 21 9—
22 „ letui . . . 22 9 — 22 8'50 8 -—
23 Ł n ia n k a ...................... 23 8— 23 7 50 23 7—
24 Konopie włókno . . i 24 22— 24 20 — 24 18—
25 Nasienie konopne . . 25 9— 25 8.— 25 7—
26 Lon włókno . - • . 26 27— 26 2 6 . - 26 25’—
27 Nasienie lniane . • • 27 10-— 27 9 — 27 8-50
28 Mak ............................ ■ 28 25*— 28 24— 28 22—
29 Kminek . . • ■ • 29 22-— 29 21— 29 20—
30 A uyż rosyjski . . . 30 23— 30 21— 30 20—
31 e ła sk i . . 31 23-— 31 22— 31 21 —
32 K arto fle  . . . . . 32 1-50 32 1-20 32 1 —
33 C h m ie l ....................... 133 70— 33 68— 33 65—

Ceny ubezpieczone, a nie ceny targowe, będą służyć w razie gradobicia za polsUwę wynagrodzenia. 
Wolno jest podawać do ubezpieczenia ceny n:ższe od wyżej oznaczonych; cen wyższych Dyrekcja do 
ubezpieczenia w myśl §• 14. Statutu przyjąć nie może. Wyjątek w tej mierze stanowi jednak chmiel 
Cena maksymalna chmielu może być bowieru na przedstawienie zabezpieczonego po wykazania waż
nych powodów przez Dyrekcję lab Reprezentację w ciągu trwania zabezpieczenia za dopłatą odpo
wiedniej zaliczki podwyższoną, o ile chmiel do owej pory przez grad uszkodzonym nie został, a w ta 
kim razie cena podwyższona ałażyć będzie za podstawę wynagrodzeaia w razie gradobicia.

Dyrekcja Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie.
Z. S lon eck i, M. Ł ępk ow sk i. H. K iesik o w sk i.

385 (Przedruk nie będzie opłacony.)

WytawM i od^wieiiialnj redaktor Juliusz Sterkel. Papier s fabryki Oierlaiskiej. Z drakami i litograii Filiera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A).


